
W Tygodniu
P r z y j a ź n i

z D e m o k ra tyczn ym
Niemcami

Na Tycteień Przyjaźni 7 
Demokratycznymi Niemca­
mi“ , który rozpaczy! się 15 
bm, — Komitety Frontu Na 
rodowego oraz organizacje 
społeczne i kulturalne w 
kraju przygotowały szeroki 
program różnorodnych im. 
prez: wieczornic, odczytów, 
dyskusji oraz koncertów i 
innych występów artystycz­
nych Mają one na celu bliż 
sze zapoznanie społeczeń­
stwa z aktualnymi proble­
mami niemieckimi, a w 
szczególności z walka demo 
krytycznych sil narodu nie­
mieckiego o pokojowe zjed­
noczenie swej ojczyzny, z 
postępową kultura niemiec­
ką, z osiągnięciami Niemiec, 
kiej Republiki Demokratyez 
nej.

* * *
Z okazji „Tygodnia Przy. 

jaźni z Niemcami Demokra­
tycznymi“ na zaproszenie 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego przyby 
łr 14 bm. do Warszawy 17- 
osobowa delegacja przedsta­
wicieli Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych 
Na czele delegacji stoi zna­
ny pisarz niemiecki, lau­
reat nagrody państwowej, 
członek Prezydium Związku 
Pisarzy Niemieckich — Hans 
March witza.

* * *
14 hm. członkowie delega. 

cji Frontu Narodowego Nie 
nieć Demokratycznych zło­
żyli wizytę w Prezydium Ra 
dy Narodowej m. st. War­
szawy.

Gości powitał przewodni, 
czący Prezydium Rady Na­
rodowej m. st. Warszawy — 
J. Albrecht.

* * *
Od kilku dni przebywa w 

Polsce na zaproszenie Korni 
tet-u Współpracy Kultural. 
nej 7. Zagranicą 11-osobowa 
grupa intelektualistów z Nie 
mieckiej Republiki Federal. 
nej.

W czasie kilkunastodnio- 
wego pobytu w naszym kra- 
Ju goście zapoznają się z 
rozwojem życia kulturalnego 
l społecznego oraz nawiążą 
kontakty z polskim światem 
kulturalnym.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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M/s „Marceli Nowotko” 
- zwodowany

Żona Marcelego Nowot 
ki dokonuje symboliczne­
go chrztu statku.

Fot. Z. Kosycarz
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Pobór rekrutów 
do Wehrmachtu
rozpocznie się w b.r.

BERLIN PAP. Agencja 
ADN podaje, że bońskie mi­
nisterstwo wojny podjęło w 
poniedziałek dalsze kroki na 
drodze do stworzenia Wehr­
machtu zachodnio-niemiec- 
kiego.

W Kolonii i Nadernach 
uruchomiono 14 bm. nowe 
biura werbunkowe, a więc 
w chwili obecnej czynnych 
jest już 15 biur werbunko­
wych do armii zachodnio- 
niefnieckiej.

Jak podaje agencja Associated 
Press, najpóźniej w początku 
stycznia przyszłego roku w da w 
nym  hitlerowskim  ośrodku szlto 
leniow ym  w m iejscow ości Sont- 
hofen rozpocznie się pierwszy 
kurs szkolenia wyższych o fice ­
rów  sil zbrojnych  Niem iec za- 
ehodnich. W szkoleniu tym. lrtó 
re potrwa około dw óch m iesię­
cy, wezmą udział dow ódcy ar­
m ii, korpusów, dyw izji i  ich 
szefowie sztabów.

* * *
Prezydent NRF Heuss pod 

pisał 10 bm. akty nominacji 
pierwszych generałów neo-

MMlirtttyfel
P rz y ja ź ń , k tó ra  
służy sprawie 

pokoju
— o stosunkach

między
Polską a NRD

hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Są nimi znani militaryśei 
Heusinger i Speidel. Będą 
oni najwyższymi rangą ge­
nerałami w armii zachodnio- 
niemieckiej.

Jak donosi agencja ADN, rząd 
zachodnio-niem iecki rozw ija oży 
wioną działalność zmierzającą 
do realizacji układów paryskich. 
Po m ianowaniu pierwszych o fi­
cerów  now ej armii zachodnio- 
niem ieckiej postanowiono nie­
zwłocznie przystąpić »lo w erbun­
ku fi tysi w ojskow ych  dla za- 
chodnio-n iem leckiej armii ka­
drow ej.

W edług doniesień agencji Asso 
ciated Press, ta pierwsza grupa 
oficerów  wykorzystana zostanie 
w sztabach bloku północno-at­
lantyckiego (NATO) do zorgani­
zowania sekcji szkolenia i insty 
tucji w ojskow ych , do zadań spe­
cjalnych w  liońskim  m inister­
stwie w ojny Itd.

W początkach stycznia roku 
przyszłego sform owane zostaną 
pierwsze sekcje szkolenia wojsk 
zachodnio-niem leckich. R ów no­
cześnie ma być przeszkolonych 
około 300 o ficerów  i podoficerów  
lotnictwa w am erykańskich ba­
zach lotniczych w Niemczech 
południowych.

A gencja Associated Press po­
daje, że Jeszcze w  roku bieżą­
cym  ma się rozpocząć pobór 
pierwszych 150 tys. rekrutów .

Jak donosi z Norymberg! 
agencja ADN, boński mini­
ster do spraw atomowych 
Strauss zażądał wyposażenia 
nowych dywizji zachodnio- 
niemieckich w broń atomo­
wą. Na zebraniu Izby Prze­
mysłu i Handlu w Norym­
berdze Strauss oświadczył, 
że ostateczna decyzja w tej 
sprawie należy do naczelne­
go dowództwa sił zbrojnych 
NATO i Rady Ministrów 
Unii Zachodnio-Europejskiej.

Jak donosi z Bonn dzien­
nik „Hamburger Abend­
blatt“, ministerstwo Blanka 
postanowiło sformować 12 
dywizji nowego Wehrmachtu 
nie stopniowo, lecz od razu.

Jesienna pogoda nie odstraszyła w dniu wczo­
rajszym kilku tysięcy ludzi, którym udało się zdo­
być zaproszenie do Stoczni Gdańskiej. Wchodzili na 
jej teren już od wczesnych godzin rannych i od razu 
kierowali się w stronę wydziału K-2.

Przybywali tu studen ci i marynarze, delegacje po­
szczególnych zakładów pracy, młodzież z Technikum 
Okrętowego i przedstawiciele wszystkich stoczni w 
kraju. Wkrótce dołączyła się do nich załoga Stoczni 
Gdańskiej. Wszyscy razem gromadzili się po obu stro 
nach pochylni, ulokowywali się, gdzie komu było naj­
wygodniej, marzli — ale 
poczęcie uroczystości.

Wzrok tych kilkunastu ty 
sięcy ludzi kierował się w 
stronę lśniącego czerwoną 
minią potężnego kadłuba 
pierwszego dziesięciotysięcz- 
nika, który już za kilka mi­
nut miał spłynąć na wodę.

Na dziobie statku udeko­
rowanym biało - czerwoną 
wstęgą i godłem państwo­
wym trzepotała na wietrze 
niebieska flaga pokoju.

Zbliżała się godzina 14. 
Przygotowania do wodowa­
nia dobiegły końca. Na try 
bunie znajdującej się przed 
dziobem statku zajmują 
miejsca m. in.: zastępca prze 
wodniczacego Rady Mini­
strów Stanisław Łapot, mi­
nister przemysiu maszyno­
wego — Roman Fidelski, mi 
nister przemysłu motoryza­
cyjnego — Julian Tokarski, 
wiceminister przemysłu mo­
toryzacyjnego — Władysław 
Kostuj, wiceminister żeglu­
gi — Stanisław Bukowski, 
zastępca kierownika wydzia 
lu przemysłu ciężkiego KC 
tow. Wolas, sekretarze CRZZ, 
tow. tow. Czerwiński i Wasil- 
kowslca, I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku tow. Jan Trusz, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — tow. Walenty 
Szeliga oraz kierownict­
wo stoczni. Przybył rów­
nież serdecznie witany 
konsul Związku Radzieckie­
go w Gdańsku tow. Tałyzin.

cierpliwie oczekiwali na roz

Uroczystość wodowania 
rozpoczęła.

D0 dyrektora naczelnego 
stoczni tow. Znajewskiego 
podchodzi 3-osobowa dele­
gacja budowniczych pierw­
szego dziesięciotysięcznika. 
Młody montarzyśta Stani­
sław Kiecak składa meldu­
nek: Kadłub gotowy d0 wo­
dowania!

Glos zabiera dyrektor Zna 
jewski. Przypomina historię 
budowy pierwszego statku o 
nośności 10 tys. ton. Dzię­
kuje budowniczym dziesię- 
dotysięcznika za ich ofiarny 
trud. „Dzień 31 styczn a 
1955 roku — mówi — za­
pisał się złotymi zgłoskami 
w historii Stoczni Gdań­
skiej. W dniu tym zakła­
daliśmy stępkę pod pierwszy 
dziesięciotysięcznik. Również 
i dzień dzisiejszy posiada 
dla naszej stoczni, dla całe­
go przemysiu okrętowego 
w naszym kraju historycz­
ne znaczenie. Za chwilę sply 
nie na wodę kadłub tego 
pierwszego dziesięciotysięcz­
nika — m/s „Marceii No­
wotko". owoc kilkunastomie 
sięcznego wysiłku polskich 
konstruktorów i polskich 
stoczniowców".

Teraz następuje najbar­
dziej wzruszający moment. 
Nad pochylnią zalega cisza. 
Pn drewnianym pomoście 
podchodzi do dziobu 6tatku 
żona Marcelego Nowotki. 
Przez megafony rozlega się 
jej pełen wzruszenia glos. 
„Niech statek ten, któremu 
nadaję zgodne z wolą załogi 
Stoczni Gdańskiej imię „Mar 
celi Nowotko", będzie sym­

bolem naszego pokojowego 
budownictwa, chlubną kartą 
osiągnięć polskich sloczniow 
ców. Płyń po morzach i 
oceanach świata, rozsławiaj 
polskiego bojownika o wol­
ność. prawdę i socjalizm, 
rozsławiaj budowniczych 
polskiej floty!"

Wśród burzliwych okla­
sków żona Marcelego No­
wotki dokonuje symbolicz­
nego chrztu statku Butelka 
szampana rozpryskuje się o 
stal dziesięciotysięcznika.

I znów cisza. Miejsce na 
pomoście zajmuje kierownik 
wodowania — tow. Rekow- 
ski Padają słowa komendy: 
„Przy sztoperach ciesielskich 
przygotować się!" „Sztopery 
ciesielskie wybić!”. I wresz­
cie ostatnia komenda: „Szto 
pery mechaniczne zwolnić!“

W tej samej chwili statek 
drgnął. Potężna masa stali 
powoli zsuwa się po to­
rach w kierunku basenu. 
Coraz szybciej, szybciej. Ru­
fa statku zagłębia się w 
wodę. Wkrótce potem kad- 
tub kołysze się na wodach 
kanału.

Entuzjazm, który ogarnął 
ludzi, nie óa się opisać. 
Śmiali się, bili brawo, ma­
chali rękoma. Budowniczo­
wie statku ściskali sobie rę­
ce, całowali się- Nikt nie 
wstydził się łez.

Pierwszy dziesięciotysięcz- 
nik, skonstruowany i wybu­
dowany przez polskich in­
żynierów i robotników ko­
łysze się majestatycznie na 
falach kanału. Promienie 
słońca, które wyjrzało zza 
chmur, złocą jego piękną 
sylwetkę. Tego widoku na 
długo nie zapomną uczestni 
cy wczorajszej uroczystości.

15 listopada 1955 roku, byi 
dniem jeszcze jednego wspa 
nialego sukcesu naszego mło 
dego przemysłu okrętowego, 
pięknego zwycięstwa gdań­
skich stoczniowców.

J. O.

Dziesięciotysięcznik / 
drgnął. Potężna masa sta 4 
li powoli zsuwa się po 
torach w kierunku base­
nu. Rufa statku zagłębia 
się w wodę. Wkrótce po- 
tem kadłub zakołysze się^lna wodach kanału.

Fot. Z. Kosycarz L

Propozycje ZSRR

Jak i dla kogo
pracuje

»W o ln a  E u r o p a «
PRAGA PAP. Razem z innymi 

reemigrantami pow róciła ostat­
nio do Czechosłow acji b. współ­
pracownica radiostacji „W olna 
Europa“  — Maria Dvorakova. 
Po pow rocie do kraju oświad­
czyła ona m. in.: Jakkolwiek 
„W olna Europa“  podaje się za 
prywatne towarzystwo radiowe, 
by uniknąć przestrzegania ja ­
kichkolwiek norm w stosunkach 
m iędzynarodowych, (o w rzeczy­
wistości nie jest niczym innym, 
jak dużą organizacją szpiegow ­
ską, zorganizowaną i finansowa­
ną przez A m erykanów. Zada­
niem je j jest prowadzenie dzia­
łalności szpiegowskiej przeciwko 
krajom  dem okracji ludowej.

Pracując w tzw. wydziale in­
form acyjnym  przepisywałam  co ­
dziennie inform acje uzyskiwane 
częściow o od poddawanych śledź 
twu emigrantów', częściowa zaś 
w inny sposób, tzn. przez sto­
sowanie norm alnych metod 
szpiegowskich. Ośrodek tej szpic 
gowskiej działalności znajduje 
się właśnie w M onachium. Tam 
napływają inform acje nadsyłane 
przez poszczególne filie szpie­
gowskie.

Inform acje napływające do 
ośrodka m ają przeważnie cha­
rakter szpiegowski. D otyczy to 
zarówno budzących największe 
zainteresowanie inform acji o 
charakterze militarnym , jak 1 in 
form acji gospodarczych i poli­
tycznych.

Działalnością szpiegowską kie­
rują Amerykanie zajm ujący w 
„W olnej Europie“  odpow iedzial­
ne stanowiska.

Wydział inform acyjny spraw­
dzał i klasyfikował jtrzym ane 
inform acje. Mniej wartościowe 
inform acje przekazywano do 
redakcji, bardziej wartościowe 
otrzym yw ało tylko kierownictw o 
am erykańskie. W inform acjach 
zaznaczane są obiekty do bom ­
bardowania, do nagłej napaści 
itp.

Cala akcja  propagandowa 
„W olnej Europy“ , prowadzona 
drogą radiową i przez rozpow ­
szechnianie ulotek, jest jedynie 
uzupełnieniem działalności szpie 
gow skiej. Działalność propagan­
dowa potrzebna jest z jednej 
strony po to, by m askować 
główną pracę tej Instytucji, z 
drugiej zaś strony po to, by 
w ywierać wpływ  na tych, któ­
rzy jeszcze spośród nich wierzą 
„W olnej Europie“  i werbować 
now ych agentów.

między Wschodem 
a Zachodem

GENEWA PAP. We wtorek delegacja radziec­
ka zgłosiła na konferencji genewskiej poniższy pro. 
jekt deklaracji czterech mocarstw w sprawie roz. 
woju konlaktów między Wschodem a Zachodem.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc* oooooooooooooooooooooooooooooooooooę
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Na trybunie honorowej podczas uroczystości wodowania .M arcelego N owotki“ . x
Fot. Z. Kosycarz *
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Powodując się interesami handlowych wszystkich kra- 
umocnlenia pokcju, stworze iów przez cieśniny i kanały 
nią atmosfery zaufania i o zrr-zeniu n -'edzynarodo- 
rozwoju współpracy między wym oraz usunąć istnifejace 
narodami ministrowie spraw ograniczenia w dziedzinie ko 
zagranicznych, zgodnie z dy munikacji morskiei z pew. 
rektywami szefów rządów nymi państwami;
ZSRR. USA. Republiki Frań — ułatwienie wymiany 
cuskiej i Wielkiej Brytanii, książek. gazet czasopism 
zbadali wszelkie środki naukowych, filmów doku- 
łącznie z tymi. jakie mogą mentarnych i innych, jak 
być pedjete przez organa i również audycji radiowych, 
agencie Narodów Zjednoczo B. Ministrowie spraw z.a. 
nych. a które mogłyby: granicznych czterech mo-

a) doprowadzić do stop- carstw są zdania, że pożą.
niowego usunięcia przeszkód dane jest ułatwienie i roz- 
hamujących swobodne komu szerzenie stosunków między 
nikowanię się i pokojową Wschodem a • Zachodem w 
wymianę handlową między następujących dziedzinach: 
narodami oraz a> wymiana kulturalna, w

b) zrealizować między po. ««egótaoścl w zakresie wy
szczególnymi krajami i na- dawnirtw. jak rowmez wy­
padami swobodne kontakty. “  ulegać,, działaczy
które odpowiadałyby ich ku» ur*  wys,a'* ltd-
wzajemnym interesom“ . b> ,wymlana nau.k?wa ’. . techniczna oraz udział uezo-

A. Kierując się tymi dy- nyCh w kongresach między, 
rektywami i rozumiejąc do- narodowych; 
nioslość problemów, których c) wizyty przedstawicieli 
przestudiowanie polecono ko przemysłu, rolnictwa i hand 
misji ekspertów, ministro- ¡u;
wie spraw zagranicznych <j) wymiana miedzy orga- 
czterech mocarstw  ̂ zgodnie nizacjami zawodowymi, nau 
postanowili zalecić swoim kowymi, technicznymi i ar. 
rządom: tystycznymi;

— stworzenie warunków e) wymiana profesorów,
sprzyjających rozwojowi po studentów i prelegentów; 
kojowej wymiany handlo- f) wymiana sportowców i
wej i w tym celu podjecie drużyn sportowych; 
kroków zmierzających do g) rozwój turystyki
zniesienia istniejących prze- W celu dalszego rozwinię. 
szkód i ograniczeń w hand- cia istniejących kontaktów, 
lu między Wschodem a Za- cztery rządy mogą ustalić 
chodem. w miarę potrzeby metody

— podjęcie wszelkich moż takiej wymiany. Wymiana 
liwych kroków, ażeby ułat- ta powinna być oparta na 
wić swobodny ruch statków zasadach bezstronności i rze

czowości ku wzajemnej ko* 
rzyści krajów. — sygnata­
riuszy odnośnych układów.

C Ministrowie spraw za. 
granicznych czterech mo­
carstw 6a zdania, że ze 6pra 
wą rozwoju kontaktów mię­
dzy Ws.cbodem a Zachodem 
łączy się szereg konkretnych 
problemów wymagających 
bezpośredniego zbadania 
przez odpowiednie kraje 
przy uwzględnieniu intere­
sów i norm prawnych odnoś 
nych państw.

D. Zgodnie z dyrektywa, 
mi szefów rządów ministro. 
wie spraw zagranicznych 
czterech mocarstw stwierdza 
ją. że pożądane byłoby wzię 
cie pod uwagę wkładu, jaki 
wnieść mogą organa i agen. 
eje Narodów Zjednoczonych, 
w myśl zasad karty NZ, do 
realizacji posunięć, które by 
ły przedmiotem obrad obec­
nej konferencji.

Czterej ministrowie wypo. 
władają się za udziałem w 

£ międzynarodowych agen. 
c ciach wyspecjalizowanych 
5 wszystkich państw pragną- 
$ cych uczestniczyć w pracy 

tych organizacji.

GENEWA PAP, Ponie­
działkowe posiedzenie mi 
nistrów spraw za granicz 
nych czterech mocarstw 
rozpoczęło się o godz. 
15,30. Posiedzenie poświę 
cone byio omówieniu 
trzeciego punktu porząd­
ku dziennego — rozwój 
kontaktów między Wscho 
dem a Zachodem.

Przewodniczył A. Pi- 
nay.

Na posiedzeniu ponie. 
działkowym pierwszy 
przemawiał Macmillan 
Następnie zabrał głos W 
M. Mołotow, a po nim J 
Dulles.

Po przemówieniu Dul- 
lesa zabrał glos minister 
Pinay. Wysuną! on w 
imieniu rządu francuskie 
go nowe propozycje, któ­
re następnie zostały za­
aprobowane i poparte 
przez Dullesa i Macmilla 
na (Propozycje te poda- 
jemy na str. 2).

* * *
We wtorek 15 listopa­

da odbyło sle pod prze. 
wodnictwem min. Mac- 
millana posiedzenie mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych. na którym omawia 
no w dalszym ciągu trze 
ci punkt porządku dzien­
nego — rozwój kontak- 
tów między Wschodem a 
Zachodem. Przemawiaj 
kolejno ministrowie Mo- 
iotow, Dulles. Pinay 5 
Macmillan. Min. Mołotow 
złoży! r.owy projekt pro­
pozycji w sprawie roz- 
szerzenia kontaktów mię. 
dzy Wschodem i Zacho, 
dem. (Tekst propozycji 
podajemy obok). Po zło­
żeniu tych propozycji 
przez delegacje radziec­
ką ogłoszono 20-minuto- 
wą przerwę po czym min. 
Dulles i min. Mołotow 
złożyli krótkie oświadczę 
nia.

W przemówieniach swych 
w ygłoszonych na początku 
posiedzenia m inistrowie Dul­
les, Pinay i Macmillan oznai 
mili, że projekt delegacji 
radzieckiej nie jest zadowala 
jący  1 nie Jest m ożliwy do 
przyjęcia.

Min. M ołotow oświadczy!, 
że projekt francuski w pew ­
nej mierze uwzględnia w y ­
mianę poglądów, jaka na­
stąpiła na konferencji 1 dla­
tego może przyczynie się do 
rozwoju kontaktów między 
W schodem i Zachodem . Jed­
nakie niektóre punkty w 
propozycji francuskiej nie 
służą celom , do których po­
winna zmierzać konferencja.

Z kolei zarządzono przer­
wę. po czym odbyła się wy 
miana poglądów, która w y ­
kazała. że mocarstwa zachód 
nie uważają projekt radziec 
kl za niem ożliwy do przy­
jęcia.

Przem awiając po raz drugi 
min. M ołotow podkreślił, że 
nowe propozycje delegacji 
radzieckiej stanowią m ożli­
wą do przyjęcia dla wszyst­
kich podstawę dyskusji i o- 
siagnięcia porozumienia.

* * *
Czterej ministrowie wzno­

wili obrady dziś o godz. 16
Omawiają oni pierwszy 

punkt porządku dziennego 
— sprawa bezpieczeństwa 
Europy i problem  Niemiec.
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Przyjaźń
która s łu ży

sprawie pokoju 
i  socjalizmu

s
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cam i * "  Przy iaz z Dem okratycznym i Niem-

IĘGNIJMY myślą 
w przeszłość. 
Przez wieki cale 
historia stosun- 

ków polsko - niemieckich 
wypełniona byia n-eusfan 
nymi zatargami, wpjna- 
mi i grabieżami. Te bo­
lesne doświadczenia nie 
lat, ale wieków całych, 
złożyły się na powstanie 
znanego przysłowia, że 
„jak świat światem nie 
będzie Niemiec Polakowi 
bratem“. A oto w ciągu 
sześciu zaledwie lat ist­
nienia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej 
przyzwyczailiśmy się do 
tego, że. wyliczając przy 
jaciół Polski, wymienia­
my wśród nich NRD.

Czy łatwo było ludziom 
po obu stronach naszej 
zachodniej granicy zrozu 
mieć nową treść stosun­
ków polsko . niemiec­
kich? Oczywiście, nie. 
Weźmy przykład nasze­
go kraju. Pozornie bar­
dzo prosto wygląda praw 
da. że Niemcy — to nie 
tylko ojczyzna Bismarcka, 
Wilhelma, czy Hitlera. 
„Idziemy jedną drogą 1 
nasze losy są związane 
ze sobą — nasze bojowe 

j zawołanie dzisiaj brzmi: 
— Nie ma wolnych Nie­
miec bez wolnej Polski, 
nie na  wolnej Polski bez 
wolnych Niemiec“ — pi­
sał w latach Wiosny Lu­
dów niemiecki poeta, 
Georg Herwegh. Tą dro­
ga szły konsekwentnie 
rewolucyjne siły Niemiec. 
Znane nam były słowa 
Bismarcka, który z, 1894 
roku mówił: „Mówię tu 
w n-dziel, że uda się mi 

| wytępić i zniszczyć u na 
szych niemieckich om- 
ków każdą; najn eiszą 
nawet resztę sympatii do 
Polaków jaka, niestety, 
często jeszcze daje się 
zauważyć". Czytaliśmy 
książki Anny Seghers i 
wiemy, że hitleryzm u- 
czył się „techniki" zasto 
sowanej w Oświęcimiu, 
Majdanku czy Treblince, 
na niemieckich antyfa- 
szystach — w obozach 
■'oncentrac^inych wybu. 
dowanych w latach trzy­
dziestych w Niemczech.

Tak, te sprawy były 
nam dobrze znane. A 
przecież — czy przed 
1949 rokiem ludzie, któ­
rzy stracili w czasie oku 
pacji swoich bliskich, 
łatwo zrozumieć, mogli 
prawdę, że naród niemiec 
ki — to nie Hitler? Czy 
łatwo mogli się wtedy 
zdobyć na właściwą oce­
nę tego, co nazywamy 
sprawą Niemiec? Słusz­
nie ktoś napisał, że wte- 
dy, gdy coś bardzo boli, 
przestaje się być filozo­
fem.

Trudne zadania stanę­
ły w latach powojennych 
również przed demokra­
tycznymi silami w Niem 

j czech. Przecież lata pa­
nowania militaryzmu i 
szowinizmu w Niemczech 
musiały wywrzeć swój 
wpływ. Prawda o kropli 
wody, która drąży skalę, 
znalazła tu swe pełne za­
stosowanie. Weźmy cho­
ciażby przykład naszej 
zachodniej granicy. Czy 
po latach wpajania lu­
dziom haseł zaborczości, 
kultu „Herrenvolku“ , ła­
two było demo1.:- - tvcz 
nym siłom Niemiec do 
trzeć do nich z argumen 
tacia na rzecz nowej gra 
nicy? I to z taka argu­
mentacją. która każe nie 
biernie tolerować nowa 
granicę, ale aprobować 
ją z głębi swych przeko 
nań?

Pisaliśmy wyżej: przed 
1949 rokiem... Bo iest ten 
rok dGą graniczna, datą 
narodzin Niemieckiej Re- 
rfubliki Demokratycznej, 
Mogła ona powstać dzię­
ki rozgromieniu faszyz­
mu hitlerowskiego przez 
Związek Radziecki. Pa­
nowaniu junkrów. ban­
kierów i kapitalistów po­
łożony został kres. Po­
wstało państwo, rządzone 
przez robotników i chło­
pów pracujących,

I my, i niemieccy to. 
warzysze, wiele zrobiliś­
my od tego czasu dla

sprawy przyjaźni między 
Niemiecką Republika De 
mokra tyczna i Polska
Każdy rok istnienia i roz 
woju NRD przynosił dal 
sze zacieśnienie teł przy. 
’ażni. Przekonywaliśmy 
■'i? z każdym rokiem o 
trwałości państwa, które 
wypisało ńa swych sztan 
darach hasła pokoju i 
współpracy między naro. 
darni. I z każdym rokiem 
coraz więcej ludzi w na- 
s~ym kraju zmieniało 
swój pogląd na sprawę 
niemiecką.

Głęboko w naszym na­
rodzie tkwi pamięć 
ogromie cierpień i znisz­
czeń, jakich doznaliśmy 
w latach wojny, o ponu­
rych okupacyjnych
dniach. Tak wiele wysił­
ku wkładamy przecież w 
odbudowę. Warszawy i in 
nych naszych miast a 
jeszcze dziś. po dziesię­
ciu latach, ruiny przy­
pominają nam o tym. co 
było. Ale właśnie ta pa­
mięć każe nam zaceśniać 
przyjazne stosunki z Nie 
miecką Republiką Demo. 
kratyczną. cieszyć się z 
każdego jej sukcesu.

Po tamtej stronie Ła­
by podnoszą dziś głowę 
te same siły, które do­
prowadziły do tylu znisz 
czeń i cierpień w naszej 
ojczyźnie. Po tamtej stro 
nie Łaby rewizjoniści 
otwarcie występują z ata 
kami na naszą zachodnią 
granicę. Tym antypol­
skim planom przeciwsta­
wia się właśnie Niemiec­
ka Republika Demokra­
tyczna. W rocznicę pod­
pisania układu w Zgo­
rzelcu organ KC SED — 
dziennik „Neues Deutsch 
land“ pisał: „Między pań 
stwem bońskim a grani­
ca polską leży Niemiecka 
Republika Demokratycz­
na. Kto będzie usiłował 
naruszyć polską granicę, 
grozi tym samym napa­
dem na NRD, a więc 
pragnie wywołać wojnę 
bratobójczą między Niem 
cami“ .

Ogromne znaczenie ma 
również istnienie NRD 
dla sprawy pokojowego 
rozwiązania problemu nie 
mieckiego. dla zjednocze­
nia Niemiec na zasadach

Indie przystąpią
do realizacji

drugiego planu 5 -  letniego
Przemówienie M m
w  A l i g a r l u i
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DELHI PAP. Jak dono si Hinduskie Biuro Infor­
macyjne, premier Nehru położył pierwszy kamień 
pod fundamenty biblioteki 1 internatu dla studentów' 
uniwersytetu muzułmański ego w Aligarhu.

heswwm.1

Biblioteka przewidziana noczonych premier Indii po- 
jest na 500 tysięcy tomów, wiedział, źe toczy się o to 
przechowywanych w niej be- walka blisko 3 lata i że je- 
dzic wiele cennych rękopi- dynym rozwiązaniem próbie 
sów stanowiących własność mu jest przywrócenie należ- 
uniwersytetu. nych praw Chińskiej Repu-

W swym przemówieniu do Ludowej. O roszcze-
, . .. , . . . .  mach Formozy do reprsz n

studentów Nehru oświadczył, towania Chin Nehru powa­
żę Indie postanowiły utwo- dział: Takie twierdzenie jest 
rzyć społeczeństwo typu so- równoznaczne np. z oświad-
cjnlistycznego. W tym celu c"er” em’ ze wy^Py Laka-dy- 

„i < , • , . wy (grupa niewielkich wvspp -ystąpi się jak najszybciej u zachodnich wybrzeży Indii 
do realizacji drugiego planu -  red.), reorezentują Indie, 
pięcioletniego.

Premier Indii stwierdził, 
że w erze atomu ludzkość 
ma dostateczne zasoby, aby 
zmienić oblicze ziemi. Gdy­
by zasoby te były wykorzy­
stane w sposób właściwy, 
mogłyby dopomóc w znacz­
nej mierze do likwidacji glo 
du i nędzy. Premier wezwał 
młodzież hinduską, by wnio­
sła swój wkład do dzieła roz 
wrju kraju.

Premier Indii przemawiał 
następnie na imponującym 
wiecu w Aligarhu. Na temat 
przedstawicielstwa Chin w 
Organizacji Narodów Z.ied-

P i e r w s z y
zjazd
francuskie)
organizacji

N ow a L e w ic a
PA RY Ż PAP. Odbył się 

pierwszy krajow y zjazd organi 
zacji „N ow a Lewica“ , w której 
skład wchodzą: związek postę 
powych republikanów, „M łoda 
Republika“  oraz szereg innych 
organizacji i ugrupowań poli­
tycznych. W obradach wzięło 
udział 300 delegatów z 30 depar 
Lamentów.

Uczestnloy zjazdu wysłuchali 
referatów : byłego kierownika 
„ekip  robotniczych“  RPF — M 
Bridiera na temat sytuacji po­
litycznej oraz członka Rady Eko 
nom icznej Francji i kierownika 
wydziału ekonom icznego CGT — 
J. Dureta o polityce gospodar­
czej.

Bridier wskazał w referacie 
t e  „N ow a Lewica“  powinna o b ­
ją ć  lewicowe partie 1 ugrupo­
wania polityczne. Organizacja 
w ystępuje za utworzeniem  fron ­
tu narodowego.

J. Duret podkreślił m. in. 
„N iezależność gospodarcza Frań 
cji od USA Jest warunkiem zje

uiiiiiHiiiHiniiuiiimmnm

Przed
zjednoczeniem

konserwatywnych
p a r t i i

japoń skich

Propozycje 
min. Pinay’a

złożone w imieniu 
3 mocarstw zachodnich

PEKIN PAP. Z Tokio do­
noszą, że w listopadzie br. na 
stąpi zjednoczenie dwóch 
głównych japońskich partii 

ma iNiemiec na zasadach konserwatywnych — demo- 
pokojowych i demokra-j kratycznej i liberalnej. Kie- 
tycznych, a więc dlal rownictwo partii demokra­

tycznej postanowiło rozwią­
zać swoją partię z dniem 14 
listopada br. Pozostaje do 
rozstrzygnięcia sprawa, kto 
będzie przewodniczącym no­
wej partii — premier Hato- 
jama czy przywódca partii 
liberalnej Taketora Ogata. 
10 bm. Ogata zgodził się roz 
patrzyć kompromisową pro­
pozycję partii demokratycz­
nej, przewidującą utworze­
nie grupy, która będzie kie­
rowała , nową partią przez 
2—3 miesięcy, po czym od­
będą się wybory przewodni­
czącego partii.

sprawy pokoju w Euro­
pie Jakie będą zjedno­
czone Niemcy — czy bę­
dą państwem military- 
stycznym i odwetowym, 
czy też państwem poko­
jowym i demokratycz­
nym — to wcale nam. 
Polakom, nie jest obojęt­
ne, Dlatego głęboko za­
interesowani jesteśmy we 
wzmocnieniu NRD,

* * * 
Rozpoczynający się Ty­

dzień Przyjaźni * Demo­
kratycznymi Niemcami 
przyczyni się do dalsze­
go zbliżenia między na­
szymi krajami, do pogłę. 
hienia przyjaźni między 
Polską a Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną. 
Przyjaźni, służącej współ 
nym celom, do których 
zmierzamy: obronie poko 
Ju w Europie, budowie 
socjalizmu w naszych 
krajach.

Prasa japońska podkreśla, 
że Stany Zjednoczone są za­
interesowane w jak najszyb­
szym doprowadzeniu do zje­
dnoczenia obu partii, dając 
do zrozumienia, iż od tego 
zależeć będzie pozytywne roz 
wiązanie sprawy zmniejsze­
nia wydatków na „wzajem­
ną obronę“ , czego domaga 
się Japonia.

Żołnierze nowozelandzcy
wezmą udział w walkach
z ruchfim wyzwoleńczym na Malajach

PEKIN PAP. Jak donosi które odniosły zwycięstwo w wy 
Agencja Nowych Chin 12 bofach sierpniowych) powzięła 
bm. przybyła do Singapuru c“ * 
pierwsza grupa spadochro- wojsk australijskich, 
niarzy nowozelandzkich, któ * * *
rzy będą uczestniczyli w  Ja)< donosi A gencja N owych 
„woinie w dżunglach“ ti U' chin> na dorocznym  zjeżdzie 

u ’ ■ organizacji „Zw iązek  M alajski“ ,Walce przeciwko ruchowi na który odbył się ostatnio, uchwa 
rodowo-wyzwoleńczemu na Iono rezolucję dom agającą się 
Malajach przyw rócenia praw M alajskie)

ttt . . T i i j . , ___ __ • Partii Kom unistycznej, zdelega-
* * najbliższym czasie majt| lizowanej przez rząd. 

przybyć na Malaje dalsze od Rezolucja stwierdza, że Jedv-
działy wojsk nowozelandz- l ą. łlu Utei ? ną drogą do zakoń- ifipu ezenia stanu w yjątkow ego na

J , Malajach jest uznanie M alaj-
Jak podaje agencja Reutera, skiej Partii Kom unistycznej za 

sekcja Z jednoczon ej N arodowej partię legalną i zawarcie poro- 
Organizacji M alajsklej (Jedno z zumienia w sprawie przerwania 
trzech ugrupowań politycznych, ognia. .

GENEWA PAP. W myśl C) Ministrowie spraw za- 
propozyeji ministra Pinay‘a, granicznych czterech mo- 
ziozonych na poniedziałko- carstw powinni zalecić by 
-A-ym posiedzeniu konferencji każdy z zainteresowanych 

trzecłl- J^ arstw  rządów wziął pod uwagę 
zachodnich, ministrowie pewne konki etne posunięcia 
spraw zagranicznych czte- mogące przyczynić się nie­
ruch mocarstw, zgodnie z dy zwłoeznie do rozszerzenia 
lektywą szefów rząd ów USA, kontaktów między ZSRR a 
Francji, W. Brytanii i ZSRR, trzema krajami zachodnimi 
powinni polecić swoim eks- a mianowicie: 
pertom zbadanie wszelkich
środków, łącznie z tymi. ia -  , ®twar°ie czytelni w stolicach 
kie mogą b y ć  podjęte przez kaŻdeg° * czterech kraJÓW; 
organa i agencie ONZ, któ- sw obodny kolportaż oficja lne 
re  moełvbv ?° czas°P isma publikowanego wmogiyoy. Języku tęgo kraju, w którym

,,a) Doprowadzić do stop- mie cl Się O<inoina ambasada; 
niowego usunięcia przeszkód zniesienie — na zasadzie wza- 
hamujących swobodną komu “If! 7„„0/ r,anifz,ê  , n,loio‘ 
nikację i pokojową wymianę piom atyczne;
handlową między narodami . , ,udostępnienie dziennikarzom 

norm alnych źródeł lnform ac)l, 
b) spowodować między po- ? " 2i r°2dedawanla lch wiat,omo''cl 

szczególnymi krajami i naro
darni bardziej swobodne kon ochrona praw autorskich; 
takty, które odpowiadałyby ochrona patentów przemysło- 
ich wzajemnym interesom“. 'v>ch;

Dalej w propozycjach tych . 
czytamy: wych;

. A> Kierując sie dyrektywą t ^ ^ c T i t a S S U ^ ^  
i zdając sobie sprawę z do- handlowej;
fhorionf PT btle,mÓW’ kt6ryCh Polepszenie systemu ubezple- zcadame zostało powierzone czeń transportów handlowych-
komisji ekspertów, ministro- lychle ustanowlenle „
'  le spraw zagranicznych średniej kom unikacji lotniczej 
czterech mocarstw powinni mt?dzy z sr r  a państwami za- 
uzgodnić, że zaproponują cho,,nimi
swoim rządom:

Stworzenie warunków sprzy- szefów rządów ministrowie 
Jających rozw ojow i pokojow ej , ,
wym iany handlowej, aby um o- s Pr a w  zagranicznych czterech
handfowky T 0Vkor°zystan?eCj0w oświadczają, iż by
szerszym zakresie m ożliwości iCr°y rzeczą pożądaną wzię-
płynących z wym iany m iędzy c’« PO-d uwagę wkładu, jaki 
W schodem  a Zachodem ,  ,

CHINY
M inisterstwo Geologii ChRL 

podało do w iadom ości, iż w 
prow incjach Kiangsu i Singhai 
(północno - zachodnie Chiny) 
odkryto bogate złoża rudy że­
laznej m ogące zapewnić bazę 
surowcową dla dużych zakła­
dów hutniczych. Odkrycie to 
jest szczególnie cenne, albo­
wiem w tej części Chin powsta 
)ą obecnie liczne zakłady prze 
mysłu m etalowego.

JUGOSŁAWIA
Instytut Fizyki Jądrowej im.

Borysa K idryca w Belgradzie 
zakończył przygotowania do bu 
dow y pierwszego reaktora ato­
m owego. Reaktor służyć będzie 
do celów  doświadczalnych i do 
wytwarzania izotopów dla prze 
mysłu.

NIEMCY ZACH.
Strajk włókniarzy Hesji, któ­

ry rozpoczął się przed kliku 
dniami, rozszerza się. W tej 
chwili strajkuje już 3 tysiące .
robotników  przemysłu w łókien- c ')1 od USA Jest warunkiem z je- 
niczego Hesji. dnoczenia sił lew icow ych . M ó­

wić o froncie narodowym  nie 
dążąc do tej niezależności — 
to obłuda".

Z jazd uchwalił program . Roz­
dział dotyczący polityki zagra­
nicznej zawiera żądanie utwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorow ego w Europie, co po­
winno poprzedzić zjednoczenie 
Niemiec, Jak również żądanie 
uznania Chińskiej Republiki Lu 
dow ej.

Jednakże w szeregu zagadnień 
program ten — Jak wskazuje 
„L iberation" — Jest kom prom l 
sem między dwoma prądami w 
„N ow ej L ew icy“ . Jeden kierunek 
występuje za przekształceniem 
organizacji w  „partię socjali 
styczną i robotniczą“ , drugi u- 
waża, że organizacja powinna 
ograniczyć swą działalność do 
walki o jedność związkową i 
utworzenie frontu narodowego.

Skończyła iią
ich tułac

chodniml.

D) Zgodnie z dyrektywą

W schodem  a Zachodem ;
stopniowe zniesienie prze­

szkód na drodze ssvobodneJ w y­
m iany idei i inform acji, zwłasz­
cza w zakresie w ydawnictw , pra 
sy i au dycji radiow ych ;

podjęcie  starań, by położyć 
kres trudnościom  ham ującym  
swobodne podróże osób („ograni 
czeniom  sw obody ruchów, sztuca 
nie ustalanym kursom walut“ ).

B) Mając na uwadze kro­
ki, jakie zostaną podjęte ce­
lem usunięcia tych rozmai­
tych przeszkód, ministrowie 
spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw uważają, iż 
pożądane jest ułatwienie i 
rozszerzenie stosunków mię­
dzy Wschodem i Zachodem 
w następujących dziedzi­
nach:

s) Wymiana kulturalna, w 
szczególności wymiana fil­
mów i wystaw, wymiana 
książek, czasopism i dzien­
ników, wymiana oficjalnych 
publikacji, wymiana audycji 
r-diowych;

b)  ̂wymiana naukowa i 
techniczna, udział uczonych 
w kongresach międzynarodo 
wych;

c) wymiana studentów;
d) wymiana sportowa;
e) rozwój turystyki w dzie 

dżinie zarówno wycieczek 
zbiorowych, jak i indywidu­
alnych.

mogą wnieść organa i agem 
cje ONZ do realizacji posu­
nięć rozpatrywanych na ni­
niejszej konferencji.

Włoskiej Powszechne! 
Konfederacji Pracy

wyborach
» k o m i s j i  w e w n ę l r / n y c h «
w przedsiębiorstwach

RZYM PAP. W wielu 
przedsiębiorstwach róż­
nych gałęzi przemysłu od 
były się wybory „komisji 
wewnętrznych“ (organy 
wybierane przez pracow­
ników'). W wyborach 
tych Włoska Powszechna 
Konfederacja Pracy do­
wiodła raz jeszcze, iż jest 
najsilniejszą organizacją 
związkową włoskich mas 
pracujących. W przepro. 
wędzonych ostatnio wy­
borach w 25 przedsiębior 
s twa cii na listę Włoskiej 
Powszechnej Konfedera­
cji Pracy oddano 19.158 
głosów, tj. 68,6 proc. ogól 
nej liczby głosów. Listy 
wszystkich pozostałych or 
ganizatji związkowych 
otrzymały 8.749 głosów, 
tj. 31,4 proc.

Polsce, to wierutne bzdury. 
Jestem przekonany, że gdy­
by można było zorganizo­
wać kilka, wycieczek Pola­
ków z Anglii do kraju, gdy­
by naocznie przekonali się, 
jak jest w ojczyźnie i opo­
wiedzieli innvm, wówczas 
na pewno większość naszych 
rodaków wróciłaby stamtąd 
do Polski. Ludzie chcą wra­
cać, ale są zastraszeni.

— Nie ma w tym nic dziw 
nego — wtrąca Ignacy Gi- 
nalski, — Gdy dowiedziano 
się, że chcę wrócić do Pol­
ski, szykanowano mnie. na­
wet w kościele. Zawsze dwie 
ławki przede mną pozosta­
wiano puste. nazywając 
mnie komunistą.

Ignacy Ginalski nie cier­
piał w Anglii biedy. Jako 
tkacz zarabiał w Manche­
sterze 21 funtów tygodnio­
wo. Miał samochód, domek. 
Poszczęściło mu się. Ale wpli 
być w Polsce, choć wie. źe 
życie w kraju nie jest łat­
we. Żonę i troje dzieci po-

NA pokładzie „Batore zo®tawił na razie w Anglii, 
go“ , jak już dono- tylko otrzyma mieszka-
siliśmy, przybyło w nłe* napisze do rodziny, by 

tych dniach do Gdy Przyjechała, 
ni 39 Polaków z Anglii i — Jestem jednak przeko- 
USA. Odwiedzamy ich w ho nany, że gdy żona otrzyma 
telu dla reemigrantów przy mój list, od razu podsuną 
ul. Długiej w Gdańsku, 3ei myśl: Kto mu to podyk- 

Co mówią, dlaczego wró- tował? Ale ja na to nic nie 
ciii, jakie są ich plany na Poradzę- Wróciłem do kraju, 
nowej dirodze żydia, dro- nie W'yjade już stąd, chcę 
dze niełatwej, ale... u sie- Pracować w przemyśle włó- 
bie? kienniczym. Przywiozłem na

Wojciech Krawczyk aresz dla- naszego przemysłu 
towany został przez Niem- włókienniczego dwa wyna- 
ców w 1942 roku i jako ,azki> które dooiero teraz 
kilkunastoletni chłopak wy- 0Patentuję, 
wieziony do obozu w Gusen. Długo i chętnie mówili 
W Polsce nie ma nikogo, reemigranci. Mówili o tym, 

— Byłem lokajem hrabię- k:h straszono, opowia- 
go Raczyńskiego, byłego am c' ali ̂ też 0 swych pierwszych 
basadora w Londynie — wrażeniach, które wywarła 
mówi Krawczyk. — Chcia- nich dawno nie widziana 
łem sie uczyć. Ale gdy pew Przyzna, 
nego dnia poprosiłem go. by Czas żegnać się. Reemi- 
pomógł mi w zrealizowaniu gran ci — już nie tułacze, 
tego pragnienia. odpowie- zasiadają ponownie' do partii 
dział: „Ani Anglia, ani ja szachów, którą im przerwa­
nie potrzebujemy uczonych *em.

GINALSKI
przed wystawą sklepową 

w  Gdyni

oooooooooooooc

Polaków“. Potrzebni im by- 
_ lokaje i kamerdynerzy, 

których dostarczało biuro poś 
rednictwa pracy, prowadzone 
przez przedwojennego dyplo 
matę z Paryża, niejakiego Wo 
łowicza. Uczyłem się więc pra 
cując później jako robotnik 
budowlany, a potem w ka­
tolickim wydawnictwie „Ve- 
ritas“. Ale gdy dowiedziano 
się, że chcę wracać do kra­
ju, zaczęto mnie prześlado­
wać.

Inny repatriant, Antoni 
Drej, pochodzi ze Siąska. 
W 1942 roku wcielony został 
do armii niemieckiej. Potem 
internowany w Austrii. Po 
wojnie dostaje się do An­
glii, pracuje w przędzalni 
manchesterskiej, a później 
w kuchni osiedla polskiego 
w Bląchshaw-Moore. Wresz­
cie znajduje pracę w swym 
zawodzie, jako rymarz-tapi- 
cer. Musi pracować po 12 
godzin dziennie...

— Nie wyobrażacie sobie, 
co się robi w Anglii, byle­
by zohydzić Polakom ojczyz 
nę. Straszą Sybirem, opowia 
dają brednie, że np. w Pol­
sce słowo „pan“ jest zabro­
nione przez prawo. Nic dziw 
nego, że człowiek jedzie do 
kraju nie bez lęku. I dopie 
ro konfrontacja z rzeczywi­
stością pozwala stwierdzić, 

to, co się tam mówi o

3. W.

Strajk
dokerów

w Greenock
LONDYN PAP. Jak do­

nosi prasa angielska, w 
Greenock (Szkocja) zastraj- 
k o wał o 1.300 dokerów.
Strajk proklamowano na 
znak̂  protestu przeciwko od 
mowie przedsiębiorców po. 
nownego zatrudnienia jedne 
gô  ze starszych cechowych, 
który po okresie choroby 
powrócił do pracy.

ÚríXfáSl

ooooooooooooooooooooooooooooocooooooooooooooooooooooooooooooooooo.

w  Warszawie nastąpił O ostatnio podpisanie umowy o współpracy kultural 
dou>m!ęd2y Niemiecką Republiką Demokratyczną a Polską Rzeczpospolitą Lu- <?

9 * CAF — fot. Zygm . W dowińskl Y
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S K O S I !
■i Co Ci się szczególnie 
A podobało w dzisiej­

szym numerze „Głosu“? 
O  Czy któryś z artyku 
“  łów wzbudził Twoje 

wątpliwości? 
rz Na jakie pytania 
J  chciałbyś otrzymać 

odpowiedź w najbEższym 
czasie?

A Jakie zauważyłeś błę- 
^  dy 1 usterki w druku, 

w opracowaniu graficz­
nym numeru?

Jeśli chcesz podzielić 
s*ę z redakcją swoimi 
uwagami, skieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“. Na 
kopercie zaznacz: Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.
ODPOW IADAM Y 

Za ciekawe listy otrzym a­
ne ostatnio w związku z na­
szą ankietą dziękujem y ot), 
ob. R. BUDZYŃSKIEMU, K. 
KRUSZYŃSKIEJ, S. HALO- 
CIE, inż. H. SĄCZYNSKIE- 
MU oraz Ob. ZYCIE CIK- 
CIIOWSKIEJ, zam. w Skór­
czu, pow. Starogard, której 
list sprawił redakcji szcze­
gólną przyjem ność. Do w y­
rażonego w liście życzenia 
w sprawie częstszego druko 
wania felietonów  w  gwarze 
kociew skiej — zastosujem y się.
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Rady
Ministrów 
i C R Z Z

Rada Ministrów i Cen­
tralna Rada Związków 
Zawodowych podjęły 
wspólną uchwałę w spra 
wie ufundowania sztan­
darów przechodnich Ra­
dy Ministrów i Central­
nej Rady Związków Za­
wodowych oraz sztanda­
rów przechodnich mini­
sterstw i zarządów głów 
nrsh związków zawodo. 
wych.

Na mocy uchwały, po­
cząwszy od początku 
przyszłego roku. załogi 
zakładów pracy — zdo­
bywcy pierwszego miej­
sca we współzawodni­
ctwie międzyzakładowym 
w poszczególnych resor­
tach otrzymywać będą co 
kwartał sztandary prze­
chodnie Rady Ministrów 
i CRZZ oraz dyplomy i 
nagrody pienieżne. Za­
kłady, które zwyciężą we 
współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszego zakładu 
pracy w skali Centralne­
go Zarządu otrzymywać 
będą sztandary przechod­
nie ministerstw i zarzą­
dów głównych związków 
zawodowych, a wraz z 
nimi dyplomy i nagrody 
pieniężne.

Uchwała stwierdza, że 
podsumowywanie wyni­
ków współzawodnictwa 
międzyzakładowego i 
przyznawanie sztandarów 
dokonywane będzie na 
zasadach ustalonych u- 
chwałą IV Plenum CRZZ 
z dnia 15 lutego br. Za­
sady te wprowadzają sze 
rcg innowacji w porów­
naniu z dotychczasowym 
systemem oceny wyni­
ków tego współzawodni­
ctwa.

C i  C i  Z  " Y  S i  C 1 C
współzawodnictwu drogę z chwastów

Ostatnio odbyła się w KM PZPR w Gdańsku na­
rada czołowego aktywu po litycznego i gospodarczego 
województwa, dotycząca za gadnień współzawodnictwa.

W naradzie wzięli m. i n. udział: taw. GULIŃSKI, 
zastępca kierownika Wydziału Komunikacyjnego KC, 
tow. TRUSZ, I sekretarz KW. tow. WINTER, sekretarz 
ekonomiczny KW i tow. L EITGEBER, przewodniczą­
cy WRZZ.

„Od ogłoszenia listu K C w sprawie współzawod­
nictwa oraz apelu CRZZ m inęło sporo czasu — mówił 
w referacie zagajającym n aradę tow. Winter. — Or­
ganizacje partyjne i związkowe, a także i kierownic­
twa zakładów dokonały niemałych wysiłków dla 
wcielenia tych wytycznych w życie.

W wyniku tego w Stoczni 
Gdańskiej we współzawod­
nictwie bierze udział f>7,2 
proc. załogi, w Stocz,ni im. 
Komuny Paryskiej — 71,3 
proc., w Gdańskiej Stoczni 
Remontowej — 69 proc., w

Tdźmy dalej. W rybołów­
stwie morskim zadania pia­
nowe za październik nie zo­
stały wykonane. Spółdzielczo godni dzieli nas od jego za­

dom, a więc gospodarce na­
szej, rzetelnych korzyści, jak 
diugo współzawodnictwo nie 
będzie nacelowane na naibar 
dziej węzłowe zagadnienia. 
A.le w tym celu załogi muszą 
znać nie tylko plany mie­
sięczne, lecz i perspektywy 
rozwojowe swego zakładu i 
swego wydziału, muszą wie­
dzieć, co jest głównym ha­
mulcem na danym odcinku 
pracy i znać drogi przełamy­
wania trudności.

NA NOWYM ETAPIE 
ROZWOJU

Plan 6-letni mamy już pra 
wie za sobą — tylko kilka ty

ści rybackiej do wykonania 
planu trzech kwartałów za­
brakło 1.300 ton ryb, ryba-

Zakładach Mechanicznych kom indywidualnym — 1.100 
im. Świerczewskiego w Elblą ton, a „Szkunerowi' we Wła
gu — 63 proc., w ZBM 
Gdańsk — 90 proc., w ZBM 
Gdynia — 86 proc.".

MASOWOŚĆ NIE MOŻE 
NAS USPOKAJAĆ

Jednakże mimo tak impo­
nujących liczb, współzawod­
nictwo nie jest jeszcze w wie 
lu zakładach poważną dźwig 
nią w wykonywaniu planów 
produkcyjnych, sprzymic-

dysławowie ob. 100 ton. 
Dane te zaczerpnięte z re-

kończenia. Przebyliśmy ol - 
brzymi szmat drogi, zmieni­
liśmy w tym okresie oblicze 
naszego kraju. W tym czasie 
utrwaliliśmy w sobie przsko 
Kanie, że zdolni jesteśmy do 
wielkich czynów d.zięki któ-

feratu, uzupełnili dyskutan- rym nasz kraj stanął w rzę- 
ci: dzie przodujących w Euro-

— 11.100 pracowników pod pie. Otwiera się teraz przed 
jęło u nas apel CRZZ — mó- nami nowy etap rozwoju — 
wił tow. Lasota ze Związku pian 5-letni.
Zawodowego Kolejarzy. — W nowy etap rozwoju mu-
Sześć ekspedycji towaro­
wych ukończyło przed termi 
nem zadania Planu 6-letnie- 
ge Wydawało nam się, że 
wszystko idzie znakomicie.

rzeńcem w walce o obniżkę Ale gdy zaczęliśmy analizo
I r 1~\c o r A t t »  iT iłn c < n irn .1 >  i  n o H n i o .  .  .  .kosztów własnych i podnie­
sienie jakości produkcji. Dzie 
je się tak dlatego, ponieważ 
często za liczbami sprawoz­
dań kryje się nie głęboki 
nurt ruchu, zawierający w

wać — wówczas zbladła wy­
mowa liczb. Okazało się, że 
nie spełniliśmy zasadnicze­
go zadania, które nakazywał 
apel CRZZ-i list KC — nie 
osiągnęliśmy nic nowego, a

sobie bogactwo talentów, mi potraktowaliśmy zagadnienie 
cjatywy i pomysłów — lecz ja]i0 jeszcze jedną dodatko­

wą funkcję.
W MOCY STARYCH 

BŁĘDÓW
— Organizacja partyjna 

nie walczy u nas o to — mó­
wił w dyskusji tow. Panczys, 
sekretarz „Zamechu" — żeby 
uczyć załogę współzawodnic­
twa na codzień. Nie umiemy 
wskazać załodze kierunku po 
dejmowania zobowiązań, roz 
budzić jej inicjatywy. Ot po 
prostu, mistrz brał pod pa­
chę plik zobowiązań i rozda-

zwulgaryzowana, spłycona 
akcja „rocznicowa".

Spójrzmy tylko, jak niepo­
kojąco układała się fakty: w 
wymienionych już zakładach 
im. Świerczewskiego plan 
piodukcji globalnej trzech 
kwartałów został wykonany 
w 96,5 proc., towarowej w 
96,2 proc., asortymentowej w 
80,5 proc. Plan obniżki kosz­
tów nie został osiągnięty i 
niedobór akumulacji za trzy 
kwartały wynosi ok. 11 m:I5o 
nów złotych.

simy wejść uzbrojeni w stare 
doświadczenia i w nową, mo 
cną wolę, by pracować le­
piej, wydajniej, owocniej.

Osiągnąć to możemy 
przez pracę wychowaw­
czą wśród załóg dopro­
wadzić do tego, by zobowią­
zania podejmowane były 
świadomie, by wypływały 
zawsze z przekonania i ambi 
cji robotników.

Musimy związać ze współ­
zawodnictwem personel inży 
nieryjno-techniczny i admini 
strację zakładów i ustawicz­
nie wskazywać im, że jest to 
jedyna droga do uzyskania 
osiągnięć. Zapoznać orga.niza 
cje partyjne z problemami 
zakładów, aby dzięki tej zna 
jomości umiały mądrze kie­
rować załogą. Doprowadzić 
do tego, by członkowie par­
tii nie tylko brali jak naj­
bardziej aktywny udział we 
współzawodnictwie — ale 
przodowali w nim i swym 
przykładem oddziaływali na
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Stenografia
—  źródło znacznych

oszczędności
Setki tysięcy ludzi codziennie zapisuje tony papieru, 

robiąc notatki służbowe w biurach, albo notując wyklad> 
na w yższych uczelniach. Kartki te potem przepisują na czy ­
sto ręcznie lub na maszynie. Czy można podnieść pracę 
tych  ludzi na wyższy poziom  techniczny, czy istnieje jakiś 
sposób, który to umożliwia?

Istnieje od dziesiątków lat, a jest nim stenografia, c l ,  
którzy znają stenografię, wiedzą, że korzystanie z tego no- 
w oczesnego sposobu przenoszenia myśli ludzkiej na papier 
zwiększa kilkakrotnie szybkość pracy i podnosi je j w y­
dajność.

W Związku Radzieckim  nauka stenografii jest oto­
czona szczególną opieką. Stenografia znajduje szerokie za­
stosowanie we wszystkich dziedzinach pracy. Umieją posłu­
giwać się nią m iliony ludzi i m iliony ludzi uczą się je j na 
kursach. W ystarczy powiedzieć, że stenografia jest przed­
m iotem  obow iązującym  w 8 i 9 klasie szkól ogólnokształcą­
cych , poza tym  istnieje w Związku Radzieckim  wiele jedno 
i dwuletnich kursów stenografii, 2-letnie zaoczne centralne 
kursy stenografii i wyższa szkoła stenografii w M oskwie. 
Jest to dowód naoczny, że rząd radziecki docenia znaczenie 
podniesienia techniki pracy w biurze czy na wyższej 
uczelni.

Podobnie zresztą jest w  C zechosłowacji, na ^Węgrzech 
i w NRD. w  krajach tych  każda, nawet średniej w ielkości 
instytucja posiada własną obsługę stenograficzną.

A jak jest u nas? Trzeba niestety stwierdzić, że pod 
tym  względem  jesteśm y zacofani i dotychczas nie robi się 
nic, aby stan ten zm ienić. Na palcach można policzyć ilość 
kursów stenografii, lub liczbę instytucji, w których korzy­
sta się z dyktanda „n a  stenogram “ .

Gdzie tkwi źródło tego stanu? Stenografia przed kilku 
laty toyła wykładana w szkołach specjalnego typu — adm i­
nistracyjno-gospodarczych czy  handlow ych, jako przedmiot 
obow iązujący, potem  jednak przestała być przedmiotem 
obow iązującym , a tym  sam ym  m łodzież zaniechała nauki te­
go przedmiotu.

Obecnie kursy stenografii prow adzi Jedynie Stowarzy­
szenie Stenografów  i Maszynistek PRL, ale ilość Ich jest 
niedostateczna, a przede wszystkim  stenografia nie jest od ­
pow iednio propagowana wśród m łodzieży, o t o  Stowarzyszenie 
Stenografów  i M aszynistek PRL w  Gdyni prowadzi w  w oj. 
gdańskim kursy stenografii i maszynopisania tylko w  Gdyni 
i W rzeszczu. Kursów zaocznych w  ogóle nie ma. Praktycznie 
w ięc np. m ieszkaniec Elbląga czy  innego miasta nie może 
z tsrch kursów  korzystać. Poza tym  kursy te nie są wcale 
obliczone na „m asow ość“ . Opłata za naukę Jest zbyt wysoka 
i Stowarzyszenie nie ma odpow iednich lokali ani sprzętu. 
W ystarczy pow iedzieć, że na trzy kursy zorganizowane w ro ­
ku bieżącym  w  Gdyni, uczęszczało 70 słuchaczy, z tego tylko 
3 uczyło się stenografii. Podobnie było na 4 kursach, które 
by ły  zorganizowane we W rzeszczu.

Trzeba rów nież pow iedzieć, że tylko niewielu absolwen­
tów  kursów stenografii w ykorzystuje sw oje um iejętności. 
Przeważnie pracu ją Jako m aszynistki i zniechęcają się do 
dalszego rozw ijania zdobytej w iedzy.

Jaki jest tego pow ód? Trzeba stwierdzić, że jest nim 
brak zachęty w postaci „bod źca  m aterialnego“ . Bo w prakty­
ce maszynistka stenografująca nie otrzym uje z tego tytułu 
żadnej rekom pensaty i nie jest lepiej uposażona od koleżan­
ki, która tylko pisze na maszynie. Czasem nawet zdarza się, 
że zarabia m niej, gdy przepisuje ze swego stenogramu, a nie 
z brudnopisu (traci czas na stenogram) uzyskuje w ięc mniej 
punktów.

Czy m ożna zm ienić ten stan? Oczywiście m ożna przez 
zapewnienie stenografistkom  wyższego wynagrodzenia i za­
chęcanie m łodzieży do nauki stenografii, przez wprowadzenie 
je j jako przedm iotu obow iązującego w szkołach typu spe­
cjalnego jak ekonom iczne, handlowe a nawet ogólnokształcą­
ce. Trzeba również, aby sprawą propagowania nauki steno­
grafii zajęła się nasza nowa spółdzielnia „Im preza“ , M ogła­
by ona zorganizować kursy stenografii we wszystkich m ia­
stach pow iatow ych, tak Jednak, aby były  one dostępne dla 
każdego.

Stenografia jest pow ażnym  źródłem  oszczędności zarów­
no czasu, jak i złotówek. A - D-

wał robotnikom: „Masz bra- triasy bezpatryinych. Musi
cie, podpisz". I podpisywali 
grzecznie, gładiko, nie wie­
dząc riic o zadaniach, jakie 
ich czekały i na które prze­
de wszystkim trzeba było 
zwrócić uwaśę.

my wreszcie upowszechniać 
wśród załóg nowe, przodują­
ce metody pracy, aby w ten 
sposób torować drogę postę­
powi.

W oparciu o te założenia
Również i inni towarzysze oczyścimy drogę współzawod 

zabierający głos w dyskusji nictwa z chwastów focmaliz 
wskazywali na to, że pomi- mu i biurokratyzmu i stwó- 
nio wszystkiego, co się do tej rżymy przesłanki dla pomyśl 
pory mówiło i pisało na te- nej realizacji naszych ambit- 
mat rozwijania twórczej ini- nych planów. J. KOBIS 
cjatywy nras, pobudzania ich 
aktywności — ustawicznie po 
pełnia się stare błędy. Wciąż 
jeszcze w wielu zakładach 
pracę polityczną z załogą za­
stępuje się wezwaniami, reje 
siłowaniem zobowiązań, pod 
suwaniem robotnikom goto­
wej, przeżutej treści.

UCZYC SIĘ 
OD NAJLEPSZYCH

Tam, gdzie się tych błędów 
ustrzeżono, rodziły 6ię nowe, 
cenne formy współzawodnic­
twa. Mówił o tym inż. Gry- 
eendler ze Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej, przytaczając o- 
siągnięcia, których są one 
źródłem. Mówił tow. Rudow- 
ski, dyr. portu Gdynia, wska 
żując, jak dzięki nowej for­
mie współzawodnictwa, któ­
rą jest rywalizacja między 
obsługą składową, a dyspo­
nentami najtrudniejszy do 
prowadzenia magazyn II w 
Gdyni zdobył w III kwartale 
br. przodujące miejsce.

Jednakże fala aktywności 
i twórczych pomysłów tak 
długo nie przyniesie zakła-

PO OGŁOSZENIU WYROKU...
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Za o szc zę d zili 
ponad 43 tys. 

z ło ly c h
Rem ont podnośnika w Gdań­

skiej Stoczni Rem ontow ej w e­
dług planów miał być przepro­
wadzony w suchym  doku Stocz­
ni Gdańskiej. Przewidyw ano, że 
prace te zajm ą 2400 roboczogo- 
dzin brygadom  dokow ym  oraz 24 
roboczodziny holownikom .

W myśl zobowiązania p od ję ­
tego przed II konferencją par- 
tyjno-ekonom iczną — pisze nasz 
korespondent Tadeusz MASŁÓW 
SKI — załoga wydziału doko­
wego Gdańskiej Stoczni Rem on­
tow ej postanowiła w dniu 2S 
ub. m. zadoltowąć podnośnik 
do remontu na własnym doku 
pływ ającym . Praca została w y­
konana i zajęła tylko 890 robo- 
czogodzłn.

W ten sposób Gdańska Stocz­
nia Rem ontow a może zapisać na 
koncie oszczędności ponad 43

W dniu 9 bm. komisja 
usprawnień przy Polskich 
Liniach Oceanicznych w 
Gdyni zatwierdziła do za­
stosowania w produkcji 3 
wnioski racjonalizatorskie. 
Jeden z nich — złożony 
prze? elektryka z m s „Mic­
kiewicz“ Stefana Zi morskie 
go, dotyczący smarowania ło 
ryska przetwornicy windy, 
wpisany został do księgi 
ewidencji pod nr 1.500. 
Tyle właśnie wniosków zgło 
sili racionaliza iorzy PLO od 
1949 roku. tj. od chwili roz­
poczęcia działalności komór 
ki wynalazczości.

Zastosowanie tych wnio­
sków w produkcji i na stat 
kach PLO przyniosło pań­
stwu wiele milionów złotych 
oszczędności. Tylko w 1954 
r. i w ciągu trzech kwarta­
łów br. suma uzyskanych 
w ten sposób oszczędności 
przekroczyła 5 milionów zło 
tych. Zaoszczędzono także 
wiele importowanych surow 
ców.

Sędzia H. odczytuje wy­
rok. — „Halinę Podgórską 
uznaję winną...'i skazuję ją 
na 8 lat więżenia“.

Sprawiedliwości stało się 
zadość. Milicjant odprowadza

na i staje przed sądem. Nie 
pomagają najprzeróżniejsze 
wykręty i histeria. Nic nie 
może zwolnić jej z odpowie­
dzialności za czyn, który po­
pełniła. Dopuściła się kra-

skazaną. W chwilę potem sę- dzieży mienia społecznego.

Najpierw bierzesz wody kadź 
Potem do niej rymy kładź:
Mój i — twój, me i — twe 
Moje — twoje Ud.
Podaj dłonie, oczy, łydki 
Bez murarzy. Murarz brzydk.
Dość murarzy! A i, ani —
Z d e a k t  u a l i z o w a n  i.

(Czekaj, będziesz miał mieszkanie!) 
Dodaj jeszcze trochę wody,
Siwe włosy z cudzej brody,
Jeśli -walc to na r ¿z — dwa — trzy 
I piosenka, jak się patrzy.
Całkiem niezła jak się p a t r z y ,
Jak się s ł u c h a  — dno rozpaczy.

Józef Prutkowski

Spotkała ją za to zasłużona 
kara.

KORZENIE SIĘGAJĄ 
GŁĘBIEJ

Można by wziąć ołówek i 
wyliczyć, jaką kwotę pienię­
dzy skazana będzie w stanie 
zwrócić państwu w przecią­

żenia, w czasie przewodu są- gu tych 8 lat pobytu w wię- 
dowego, w umotywowaniu zieniu. Nie warto jednak tru 
wyroku. Być może pytania dzić się nad tego rodzaju ma 
te zdziwią kogoś, ktoś nawet tematycznymi kalkulacjami, 
może poczuć się nimi do- po prostu dlatego, że suma 
tknięty, oburzy się. Trudno, końcowa będzie bardzo p i e ­
nie zrezygnujemy z nich. Do wielka, w porównaniu z iloś- 
tyczą bowiem spraw bardzo cią pieniędzy skradzionych

dziowie, prokurator, obrońca 
i świadkowie opuszczają'sa­
lę.

Jakże chciałoby się zatrzy­
mać ich jeszcze przynajmniej 
na chwilę. Po to tylko, aby 
zadać kilka pytań, poprosić 
o wyjaśnienie pewnych 
spraw pominiętych właści­
wie zupełnie w akcie oskar-

wożnych.

KAŻDY ODPOWIADA 
ZA SWOJE CZYNY

Zanim zasiadła na ławie 
oskarżonych, Podgórska była 
od 1 kwietnia ub. r. w So~

przez nią. Tych pieniędzy 
państwo już nie odzyska.

W tym  m iejscu nasuwa się Jed 
no zasadnicze pytanie. Jak to 
sią stało, że w sklepie podleg­
łym  Instytucji państwowej, po­
siadającej działy finansowe i 
księgowości, dysponującej apa­
ratem kontroli — ktoś przez pa 
rą m iesiący z rzędu kradł po 

pocie kierowniczką sklepu kilkanaście, a nawet kilkadzie- 
nr 4 Centrali Handlowej siąt tysięcy złotych? zanim  od-
_  , r. ________ pow iem y na to pytanie, pr/.y-
P rzem ysłu  D rzew nego. O b o -  t0czmy jeszcze kilka faktów.
wiązki miała takie same, jak Mniej więcej w połowie lipca

ub. r. starsza księgowa Biura 
W ojew ódzkiego CHPD zauważy­
ła, że sklep nr 4 nie wpłacił 94 
tys. zł. z utargów dziennych w 
m aju i czerwcu. Zawiadomiła o  
tym  głów nego księgowego. Ten 
zw rócił się osobiście o w yjaśnię 
nie do P odgórskiej. K ierow nicz­
k i sklepu oświadczyła stanow­
czo, że wszystkie pieniądze wpra 
ciła i że całą w inę ponosi tu 
urząd pocztow y. Nie m ogąc 
„zn aleźć“  pokwitowań w  biurze 
zapewniła, że ma je  w  domu 1 
że doręczy Je zaraz następnego 
dnia. Następnego dnia Jednak,

jitn
każdy kierownik sklepu, a 
więc dokonywanie transak­
cji, sporządzanie raportów 
oraz codzienne wpłacanie pie 
niędzy pochodzących z utar­
gu do banku względnie na 
poczcie.

Niemalże od pierwszych 
dni swojej pracy, nie wywią­
zywała się z tej ostatniej po 
wmności. Początkowo były 
to drobne uchybienia. Po 
prostu wpłacała pieniądze z po dłuższym  „ubolew aniu nad 
jednodniowym, względnie '* “
dwudniowym o,późnieniem Z 
czasem opóźnienia te stały 
się coraz większe i coraz czę­
stsze. Wreszcie w maju nie 
wpłaciła zupełnie utargów z 
dziesięciu dni, w wysokości 
41 655 zł. Podobnie — w na­
stępnych miesiącach. I oto w swym stanowisku, a w Biu- 
listopadzie suma pieniędzy rze Wojewódzkim CHPD 
«targowanych, ale nie wpla- przez całe 4 miesiące oczeki 
conych na konto bankowe wano na wyniki reklamacji, 
osiąga wysokość 257.906.51 zł. W tym czasie Podgórska naj 
Podgórska zostaje aresztowa spokojniej w świecie, ukra-

swoją nierozwagą“ , stwierdziła, 
że dow ody wpłaty gdzieś „w sią­
k ły“ . Prosiła jednak, żeby nikt 
się tym  specjalnie nie przejm o­
wał, gdyż ona natychmiast zacz 
rue reklam ować na poczcie. Po 
kijku dniach główny księgowy 
otrzym ał... odpis pisma reklama 
cyjnego.

Podgórska pozostała na

Ludzie byli wzburzeni, m ów ili szybko, 
chaotycznie, słowami aż cierpkim i od go ­
ryczy. Siedzieli za stołami kreślarskim i — 
ale nie było przed nimi rozpiętych ark u ­
szy z planami. Zebrali się po pracy, by 
w obecności zaproszonego przedstawiciela 
redakcji usłyszeć z ust ustępującego dy­
rektora gdańskiego oddziału Centralnego 
Biura Projektów  Budownictwa W iejskie­
go, dlaczego II zespołowi drogowem u od­
m ów iono premii za wrzesień.

— Jestem zdania — m ówił dyr. Cho­
mik —• że premia należy się wam. Ale 
tow . Skocki powiedział wyraźnie, że zrobi 
użytek z tego, jeśli premia zostanie w y ­
płacona. Uważam w obec tego, że trzeba 
zw ołać zebranie z udziałem przedstawicie­
la organizacji partyjnej, rady zakładowej 
i sprawę tę jeszcze raz ze Skockim  om ó­
w ić. Jeśli zawinili Fedor i Woźniak, to
tylko oni powinni ponosić konsekwencje
■— ale nie wy w szyscy.

* *  *
To było w ostatnich dniach paździer­

nika, gdy zbliżający się termin wypłaty 
m iesięcznej postawił projektantów  CBPBW 
w obec faktu nieotrzym ania za wrzesień 
prem ii, którą z tytułu zarządzenia prze­
wodniczącego PKPG z dnia i sierpnia 
1954 r. powinni byli otrzym ać. Nie otrzy­
mali je j jednak do dnia dzisiejszego i 
pełni rozgryczenia na próżno oczekują na 
szybkie rozstrzygnięcie lego palącego pr«> 
blemu.

Jak do tego doszło, że normalna, zda­
wałoby się, sprawa otrzymania przysługu­
jącej premii urosła do rozm iarów proble­
mu? w tym właśnie sęk, że sprawa wcale 
nie jest prosta i aby zrozum ieć ją, trzeba 
trochę uwagi poświęcić niezdrowym  zwy 
czajom , jakie panują w gdańskim oddziale 
CBPBW.

Otóż kierow nictw o Biura, aby stworzyć 
fik cy jn y  obraz ciągłości pracy, nie zezwa­
lało na wpisywanie do kart pracy tzw. 
przestojów , choć zdarzały się sytuacje, te 
trzeba było jakiś projekt odłożyć, gdyż

PROBLEM
•który domaga się
szybkiego rozwiązania

nie miał sprecyzowanych założeń, lub in­
westor domagał się wprowadzenia do nie­
go poważnych zmian. Projekt więc scho­
dzi! z deski, ale w jego karcie roboczej 
nie figurowała przerwa — wpisywano tam 
fikcy jn e, nie przepracowane godziny, co 
w języku projektantów  nazywa się „prze- 
awansowywaniem “ .

W ten sposób powstały sytuacje, że 
pracowało się nad zupełnie innymi projek ­
tami, niż te, które figurow ały w kartach 
roboczych, że w godzinach popołudnio­
wych przesiadywano nad nie ukończonym i 
projektam i, na które jednak na skutek 
wadliwego systemu pracy, przyjętego w 
Biurze, zużyto już przeznaczoną ilość go ­
dzin pracy.

Ten niewłaściwy, w ysoce szkodliwy sy­
stem spowodował, że gdy we wrześniu br. 
w II zespole drogowym  zdjęto z deski na 
polecenie kierownika pracowni, niedopra­
cow any w swych założeniach projekt dla 
POM Starogard — to utartym zwyczajem  
w jego karcie roboczej nie wpisano prze­
stoju, a „przeawansowano go“ . W swoim 
przekonaniu pracujący nad tym  p rojek ­
tem projektanci — Fedor i W oźniak — nie 
dopuścili się żadnego przestępstwa, dzia­
łali bowiem  zgodnie z przyjętym i w Biu­
rze zwyczajam i.

Ale innego zdania byli kontrolerzy na­
czelnej dyrekcji CBPBW, będący w paź­
dzierniku na inspekcji w Gdańsku. Zw łasz­

cza Jeden z nich, tow . Skocki, stanął na 
stanowisku, że za przeawansowany projekt 
winni odpowiadać nie tylko Fedor i YVoż- 
niak, ale i cały zespół. I pomim o tego, 
że zespół wykonał plan rzeczow y — nic 
powinien on otrzym ać premii.

* *  *
Dyr. Chom ik, k tóry  obecnie został 

przeniesiony z Gdańska, nie umiał, czy też 
nie m ógł skutecznie domagać się rozwią­
zaniu zagadnienia przyznania projektan­
tom premii. Jego czysto werbalne oświad­
czenie nie zostało poparte żadnymi stara­
niami. Obecnie pełniący obowiązki dyrek ­
tora ob. Jakiel nie zajm uje w' tej sprawie 
żadnego stanowiska. A projektanci, któ­
rych znaczną część stanowi studiująca 
m łodzież, są pełni rozgoryczenia. I nic 
’’ ziwnego, skoro zastosowano w obec nich 
dem oralizującą zasadę zbiorow ej odpow ie­
dzialności, skoro kazano im ,,pl..cić ko­
szty“  bałaganu od dawna w Biurze panu- 
jąceąo.

A przecież za bałagan nie ponoszą od­
powiedzialności ani Fedor, ani Woźniak, 
ani — tym bardziej cały zespół.

* * *
Sprawa niewypłacenia premii drogow ­

com nie jest w gdańskim oddziale CBPBW 
odosobnionym  wypadkiem  — jest tu wiele 
innych, nabrzm iałych problem ów, do któ­
rych jeszcze wrócim y.

Ale w chwili obecnej najbardziej nie 
cierpiącą zwłoki sprawą jest załatwienie 
premii dla li  zespołu. I sądzimy, że towa­
rzysze z naczelnej dyrekcji zechcą opera­
tyw nie tym się zająć.

Nadchodzący Plan 5-letni stawia przed 
biurami projektow ym i, ?. zwłaszcza tymi, 
które pracują na potrzeby wsi, duże w y­
magania. Zniechęcanie ludzi do prary, wy­
twarzanie niezdrow ej atm osfery, nie na­
leży do środków m obilizu jących. I o tym 
nie wolno zapom inać rozpatrując sprawę 
m łodych projektantów  gdańskich

J. K.

dii dalszych 160 tys. zł.
Gdyby wszystko to działo 

sic, w ramach jakiejś zabawy 
towarzyskiej, i gdyby w grę 
wchodziło dajmy na to, kil­
kanaście złotych, wystarczy 
łoby się pośmiać z naiwności 
„nabranych“. Ale tutaj nie 
ma najmniejszego powodu 
do śmiechu. Za naiwność i 
gapiostwo kilku ludzi zapła­
ciliśmy wysoką cenę. Straty, 
która poniosła nasza gospo­
darka, obciążają ich bardzo 
poważnie.

PRZESTRZEGAJMY
ZASAD CZUJNOŚCI

Mówiło się i pisało już o 
lym nieraz. Ostrzegało się 
dyrekcje przedsiębiorstw, kie 
rownictwo urzędów i instytu 
cji przed ludźmi nieuczciwy­
mi, którzy oczekują tylko 
okazji dla popełnienia nadu­
życia,, kradzieży mienia spo­
łecznego. Jeszcze raz powta­
rzamy — mamy wiele środ­
ków, przy pomocy których 
można w pełni to mienie za 
bezpieczyć. Jednym z podsta 
vz o wych jest, właśnie prze­
strzeganie zasad czujności.

Jedna uwaga. Prawdziwie 
pojęta czujność nie ma abso­
lutnie nic wspólnego z ni­
czym nieuzasadnionym podej

rzewaniem, szpiclostwem. O* 
bowiązuje każdego i w sto­
sunku do każdego. Oznacza 
skupienie maksimum uwagi 
dla ochrony naszego wspól­
nego mienia, dla odpowied­
niego doboru ludzi, którym 
się to mienie powierza, ozna 
cza natychmiastowe reagowa 
nie na każdy najmniejszy 
przejaw niewłaściwego go­
spodarowania majątkiem spo 
lecznym.

Gdyby pamiętano o prze­
strzeganiu tych zasad na eo-
dzień, Podgórska być może ni 
gdy nie zasiadlaby na ławie 
oskarżonych, znacznie wcześ 
niej rozwiałoby się podtrzy­
mywane niemalże do ostat­
niej chwili przed procesem 
mniemanie że „była to kobie 
ta uczciwa, zasługująca na 
zaufanie“.

BĘDZIEMY KARAĆ 
GAPIÓW

— A więc dlaczego — za- 
pyta czytelnik — nie odpo­
wiadają na równi z Podgór­
ską ci, którzy do jej nadużyć 
dopuścili? Czyżby stało się 
za sprawą jakiejś stronniczej 
przychylności dla nich ze 
strony prokuratora lub są­
du?

Ależ bynajmniej. Po pro­
stu — nasze ustawodawstwo 
nie znało dotąd kary za ga­
piostwo. Sytuacja ta zmieni 
się dopiero z chwilą, gdy wej 
da w życie opracowane przez 
Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści tzw. „Przepisy wypadko­
we“, które zakładają wycią­
ganie konsekwencji, aż dn 
odpowiedzialności karnej 
włącznie, w stosunku do o- 
sób, które z własnej winy 
przyczyniły się do stworze­
nia warunków dla nadużyć 
i kradzieży mienia społecz­
nego. Problem więc wydaje 
sie bliski rozwiązania.

Pozostaje jednak w związ­
ku z tym do omówiena jed­
na sprawa. Przepisy wypad­
kowe w znacznym stopniu 
zwiększają odpowiedzialność 
kierownictw zakładów, przed 
siębiorstw czy urzędów za po 
wierzony im majątek. Za do­
puszczenie do naruszenia te­
go majątku, mogą one zostać 
pociągnięte do odpowiedztai- 
nrści sądowej. Należałoby 
więc w związku z tym jedno 
cześnie powiększyć zakres 
uprawnień naszych dyrekto­
rów i kierowników. Są to 
już w ogromnej większości 
ludzie, do których możemy 
mieć i mamy pełne zaufanie. 
Powiększenie zakresu ich 
kompetencji, a więc i obo­
wiązków zlikwiduje panoszą 
cy się ciągle jeszcze aseku- 
rantyzm. jakże utrudniający 
sadownictwu ściganie win­
nych.

Ludzi, którzy bezpośrednio 
dopuścili się kradzieży mie­
nia społecznego, będziemy ka 
rać z całą bezwzględnością. 
Ale ani na chwilę nic zapo­
minajmy, że możemy i ma­
my obowiązek uczynić wszyst 
ko, aby zagrodzić im drogę 
wiodącą do więzienia. Każdy 
kfo obowiązek ten zlekcewa­
ży. będzie musiał za to od­
powiedzieć.

J. OSSOWSKI
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uczestnicy grup 
samokształcenia

W dniu .jutrze,jszym tj 
1T bm. odbędą sie nastę­
pujące odczyt? lektorów 
KC:

a. dla grup samoksztal 
cenią studiujących II rok 
filozofii (materializm his 
toryczny) na temat: Pra 
widłowości rozwoju sil 
wytwórczych i stosunków 
produkcji“  _  o godz. 1S 
w auli Politechniki Gdań 
skiej.

b. dla grup samoksztal 
cenią studiujących I rok 
ekonomii politycznej na 
temat: ,,Kapitał i war 
tość dodatkowa. Podsta. 
wowe prawo ebonomicz 
ne kaoitalizmu“ — o 
godz. 16 w sali KM 
PZPR w Gdańsku.

Obecność uczestników 
grup samokształcenia jest 
obowiązkową. Na odczyt 
zaprasza sie aktyw par 
lyjny i bezpartyjny.

Niebezpieczne igraszki z »bom bą«
— Wiem, że redakcji leży ka rury kanalizacyjnej Jakiś 

na sercu sprawa zdrowia i materia! wybuchowy i zapa- 
bezpieczenstwa dzieci, dlate- la g0. Rura rozrywa sięPna 
go piszę — zoczyna swój list kawałki i dzieci mają wiele

Kto odpowie za straty?
Rząd nasz w trosce o roz- obiekcie, który będzie służy) 

wój kultury fizycznej prze- wychowaniu nowych kadr 
znaczyt znaczne fundusze na sportowych 
budowę technikum wychowa
nia fizycznego i dwóch In.- Ale P ile możemy się za- 
ternatów w Gdańsku Pre- ohwycać założeniami rrchi- 
zydium MRN przydzieliło na tektonicznymi nowego obiek 
ten ce] piękny teren pod la- tu-. 0 tyle trzeba boleć nad 
sem przy ul Wieiskiej w sposobem jego wykony wa­
dliwie Wykonanie tei inwe- nia.
styc.fi powierzono ZBM Gdy- ... , , .
n ja W czerwcu br. założono

więżbę dachową na dwóch 
Już teraz można obetrzeć ,budynkac.h internatu Wy- 

dwa budynki internat 1 je- ./i '? !"0 r” wnlGZ wewnętrzną
den budynek szkolny polo- f oIarkj  <rsm-V okienne, fu- I
żonę przy końcu ul. Grun- tryny drzwiowe >tP> Dotych 
waldzkiej Wyglądała on» czas iednak budynków tych 
imponująco na tle leśnej z'-'e Pokryto dachówką Wsku 
leni Trzeba stwierdzić, że tek tęgo pod działaniem wa- 
szkoia i internat są dobrze tun,kow atmosferycznych wy 
zaprojektowane: wszystkie g’ęfa, s,e: w'*zha dachowa na
trzy budynki połączono ze °.b“  budynkach i wypaczyła 
sobą krytymi przejściami, a stolarka wewnętrzna, 
w przyszłości będą one rów- p0?.a tym ściany wewnętrz 
mez po ączone z krytą pły- ne budynków, wykonane z
walma, która przewidziana prefabrykatów (materia­mi Z Projekcie budowy, łów bardzo łatwo nasiakają- 
Kier. budowy -  Stanisław Cych wilgocią) -  wskutek
Kroi z dumą opowiada o braku dachu namokły wodą 

. ym jedynym na Wybrzeżu deszczową jak gąbka. Gdy
----------------------- ------------------- - nadejdą mrozy, ściany te

rozsypią się dosłownie na

jiiiiii u iii inni iiiiMiiiiuiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii mm iii u i mim u iii iii min ii ii miii iii ii iii)

nasz czytelnik K. Sajko 
Wrzeszcza,

Ob. Sajko jest studentem 
■j często bywając u swoich 
kolegów w Domu Akademie 
kim nr 10 przy ul, Wyspiań­
skiego we Wrzeszczu, zauwa

uciechy. Ale przecież może 
się zdarzyć, że odłamek rury 
skaleczy jakieś dziecko...

Czytelnik nasz dziwi się. 
że rodzice nie zabraniają 
dzieciom tei niebezpieczne!V , » “ » ‘ «u . Muwa zabawy.

2 < przez osno wychodzące 
na podwórze, że dzieci oko,- Uwagi czytelnika są słusz- 
licznych mieszkańców często ’ PrT?kazujemy je komi- 
bawią się materiałami wybu tetowl blokowemu tego re-
cnowymi.

Wygiada to tak: któryś ze 
starszych chłopców robi 
..bombę“ : wkłada do kawai-

ionu oraz komisariatowi MO

Usprawnieniu 
czy wygodnictwo

Załoga sklepu PSS przy 
ul. Długiej w Gdańsku ui 
dość dziwny sposób „napraw 
nita" obsługę klientów. W 
sklepie tym każdy dział sta 
nowi odrębną całość i jest 
obsługiwany przez osobną 
ekspedientkę. Czy to uspraw 
nienie istotnie ułatwia na­
bycie towarów? Ostatnio 
miałam okazję przekonać

D v s k i s f  u * * m y
o rozbudowie 

S o p o t u
Dziś o godz. 1S.30 w lo 

kału LPŻ przy ul. Ro­
kossowskiego 23 w Sopo. 
cie, odbędzie sie prelek­
cja mgr inż. KALIKSTA

KRZYŻANOWSKIEGO 
pt. „Plan perspektywcz. 
ny miasta Sopotu", uroz. 
maicona pokazem plansz. 
Po prelekcji — dyskusja.

proszek.
Na budowie gmachów 

Technikum WF są jeszcze 
inne bolączki. Należy do 
nich sprawa przestoju ma­
szyn budowlanych M. in. od 
czerwca stoi tu nieczynny 
dźwig, za pomocą którego 
miano układać dachówki. Za 
przestój tej maszyny zakład- 
ponosi koszty. Kierownik bu 
do wy twierdzi, że zamówie­
nie na dachówkę złożył w 
dyrekcji ZBM w Gdyni pięć 
miesięcy przed terminem, 
przewidzianym harmonogra­
mem robót, tzn. w styczniu 
br. Zamówienie jednak do­
tychczas nie zostało zreali­
zowane.

Nasuwają się więc pyta­
nia: co robią i o czym my­
ślą pracownicy zaopatrzenia 

I ZBM w Gdyni i jaka jest 
rola inspektora nadzoru, 
Antoniego Paciorkowskiego?
I dlaczego kierownictwo od­
cinka z inż Czachorowskim 
na czele dotychczas nie za­
interesowało się niszczeniem 
mienia społecznego?
. Na podstawie listu St. Au­

gustyna oprać. (d)

H Gdańskie Zakłady Futrzarskie na zamówienie 1 
ż przemysłu 'obuwniczego rozpoczęły w kwietniu br. jj
i wyprawę skór baranich i jagnięcych krótkowełnistych 1
E na wkłady do obuwia. Surowiec, z którego produko- =
E wane są wkłady, tzw. gałce, pochodzi w większości =
| z importu, a m. in. z Bułgarii t Turcji. =
ż Na zdjęciu: kierownik produkcji Jan Pawlików- I 
i ski obserwuje działanie nowozainstalowanej szlifierki = 
§ czeskiej, sprowadzonej specjalnie do szlifowania skó- | 
E rek wyprawianych na wkłady do obuwia. Maszynę | 
E obsługuje Bronisław Barwikowski. E
llll III IIIIIMIII1111111111111111111111111111111111111111111111

c  ; ! ; ! _ r  P S S  na C h e łm ie
ś w i e c i  p u s t k a m i ?

Pytanie takie w imieniu- Pisze on, że w sklepie spo- 
mieszkańców Chełma zadaje żywczym na Chełmie często 
nasz czytelnik G. Skrundz. nie ma nawet takich p o d ­

stawowych artykułów jak’ 
chieb, sól, cukier itp. Poza 
tym sprzedawczynie nie ma­
ją w co pakować artykułów 
żywnościowych.

się na własnej skórze o 
„dobrodziejstwie“ takiego 
usprawnienia.

Stałam w trzech kolej­
kach: po wino, po pierniczki 
i  po chleb. Tłazem około 
godziny. Na pytanie, komu 
i po co potrzebne jest takie 
„usprawnienie“ — usłysza­
łam od ekspedientki: „A i 
co? My mamy biegać po ca. 
łym sklepie?“ .

Sklepy, w których jest 
pełny asortyment artykułów 
spożywczych, mają być udo 
godnieniem dla ludzi robią­
cych zakupy. Bo po co np. cho 
cizić po kolei do mleczar­
ni, piekarni itp., kiedy moż­
na się zaopatrzyć w jednym 
sklepie we wszystkie arty­
kuły. Zastosowane przez za­
łogę sklepu „usprawnienie" 
jest grubym nieporozumie­
niem. (gl)

M e l d u j ą
o wykonaniu planu
Dyrekcja Gdańskiego Prz.edsię 

biorstwa Aptek kom unikuje, że 
plan obrotu towarowego ustalo­
ny na rok bieżący wykonała 51* 
dni przed terminem, tj. dnia 10 
bm.

Nadmorska Spółdzielnia Pra­
cy Tapicerów  w Gdańsku w y­
konała 30 października br. w 
105,3 proc. roczny plan produk­
cji tow arow ej. Obecnie załoga 
spółdzielni produkuje ponad 
plan meble m iękkie

Ponieważ dzielnica Chełm 
jest dość odległa od Gdań­
ska i ci, którzy nie mogą na­
być podstawowych artyku­
łów. w miejscowym sklepie, 
muszą dojeżdżać do miasta 
autobusem, trzeba, aby kie­
rownictwo PSS bardziej ża­
rn ieresowalo się zaopatrze­
niem wspomnianego sklepu.

(cl)

„O wielkich budowlach 
Sześciolatki"

Pod tym tytułem zostanie wy 
świetlony dziś, o godz. 16 w 
sali im prezow ej MDK przy ul. 
W ajdeloty we Wrzeszczu, film 
składany dla m łodzieży szkol­
nej

Zamknięc;e ruchu kołowego
R ejon Eksploatacji Dróg Pu­

blicznych w Gdańsku podaje do 
wiadom ości, że 17 bm. nastąpi 
zamknięcie ruchu kołow ego na 
drodze Gdańsk — Elbląg przez 
most pontonowy na Wiśle w 
Serowie. Jednocześnie urucha­
mia się przeprawę promem, 
czynna w godz. od 6 do 22.

Narada aktywistów OKFN
W dniu dzisiejszym  o godz. 

17 w św ietlicy Prezydium  MRN 
w Gdańsku (I p.. sala 109) od ­
będzie się narada przewodniczą 
cych, zastępców i aktywistów 
OKFN z -udziałem przewodniczą 
cych terenowych zespołów  rad 
nych oraz aktywu komitetów 
blokow ych.

Tematem narady będzie omó 
wienie realizacji programu w y­
borczego Frontu Narodowego w 
związku ze zbliżającą się I ro­
cznicą w yborów  do rad naro­
dowych.

Wycieczka 
do Żelazowej Woli

PTTK Oddział Trójm iasto or 
ganizuje 18 bm. w ycieczkę do 
miejsca urodzenia Chopina — 
żelazow ej Woli. Koszt w yciecz 
ki wynosi 200 zł od osoby. Szcze 
golow ych  inform acji udzielają i 
zapisy przyjm ują do dnia 11 
bm oddziały PTTK — w G dy­
ni — ul. Świętojańska 83, w 
Gdańsku — ul. Długa 45 i w 
Sopocie — ul. Stalina 765.

W klubie TPPR
Dziś o godz. 11 w klubie 

TPPR we Wrzeszczu odbędzie 
się impreza poradnicza dla a- 
paratu k.o. pt. „D ekoru jem y 
św ietlice“ .

„Księżniczka czardasza“ 
w Gdańsku

17 bm. o godz. 19 w sali te-

ul. Lisia Grobla, odbędzie się 
pierwsze przedstawienie operet­
ki „Księżniczka czardasza“ .

Dokąd dziś 
p ó j d z i e m y ?

Teatr Wielki w Gdańsku -
„K łopot z m ężczyznam i“ , i. Jur 
gielew iczow ej w MDK we 
Wrzeszczu, tiodz 19.30 

Teatr Dramatyczny w Gdyni 
— „Maturzyści** Z. Skow roń­
skiego, godz 19.

Państwowy Teatr Lalek w 
Gdańsku — „Sm ok w Nieswa- 
low ie". godz. 14.

Dom Kultury ZP Gdynia, ul. 
Polska 32 — „K siężniczka czar- 
dasza“  I. Kalmana, godz 19.15.

K i n a

; t ' l iP P a s™ .....
I f e p r

Szybownicy polscy
przed pierwszym występem w Indiach

NEW DELHI PAP Prze- raz pierwszy w New Delhi 
bywając? w Indiach czołowi leszcze w listopadzie, 
polscy szybownic? przepro- W skład ekipy wchodzą 
wsdzala in1ensvwne t.renin- zwycięzca dwóch konkuren­
ci przygotowując sie do po „cli międzynarodowych zawr 
kazu ’  iakim wystąpią po dów szybowcowych w, Lesz­

nie kierownik delegacji

Ilobre wyniki
l e k k o a t l e t ó w  w  G d v m
W Gdyni zakończyły sie 

zawody lekkoatletyczne z 
udziałem zawodników Star­
tu Floty I AZS

A oto lppsze wyniki’ lód 
m 1) Bożyk (FDta) 11.8 
2) Leja (FI) 11,9. 400 m
1) Dąbrowski (Start) 53.9
2) Woińskl (Start) 55 3 1500
m — 1) Wszelaki (Start)
4:46.2, 2) Piątek (Start.)
4-47.6 rzut kula — 1) Ko­
walik (Flota) 14.91, 2) Bo­
żyk (Flota) 12.20. rzut dys­
kiem — 1) Kowalik (Flota), 
44.46 m 2) Dąbrowski 
(Start) 33.35 m

W konkurencji kobiet na 
100 m zwyciężyła Smierz- 
rhalska (Start) w czasie 
14,2 przed swoja koleżanką 
klubowa Sludzińską W sko 
ku w dal zwyciężyła rów­
nież Smierzchalska wyni­
kiem 4.46 m

GDAŃSK — „Leningrad** —
..Trzy starty“ , ód lat 7, godż
15.30. 17.45 1 20, „K am eia ln e" — 
„Ostatni rejs“ , od lat 14, godz.
15.30. 17.30 I 19 30, „Bajka** we
Wrzeszczu — „Na barykadach 
Hamburga“ , od lat 14, godz. 16, 
18 l 20. „ZiYIP-owiec“  we Wrzesz 
czu — „W yroczn ia ", od lat 12. 
godz. 16. 18 i 20, „ i  M aja" w 
Nowym Porcie — „Neapolitan- 
czycy  w M ediolanie", od lat 14, 
godz. 16. 18 1 20. „D e lfin "  w
Oliwie -- „Dziś w ieczór gram y“ 
od lat 7. godz. 16. 18 ) 20.

GDYNIA -  „A tlan tic" -  „S il­
niejsi od n ocy“ . od let 14. 
godz. 15.30, 17.45 1 20. „G oplana“  
— „Jutro będzie za nóźno“ , od 
lat 16, godz. 16, 18 i 20, „W ar­
szawa" — „Szerszeń“ , od lat 
12, godz. 16, 18.15 i 20.30,
„P rom ień " w Chyloni - „Dzieci 
partyzanta", od lat 7, godz 17 
l 19, „N eptun " w Orłowie — 
„Tajem niczy wrak", od lat 12, 
godz. 16, 18 1 20, „Zw iązkow iec“ 
na Obłużu — „W esołe gwiazdy“ 
od lat 7, godz. 20. „A u rora "  w 
Rumi — „W esołe gw iazdy", od 
lat 7, godz. 19.

SOPOT — „B a łty k " : „Trzplot 
ka", od lat 16, godz. 15.30, 17.45 
i 20.00, „P olon ia " — „M istrz 
świata", od lat 7. godz 16. 18 
l 20.

Repertuary teatrów 1 kin po­
dajem y na podstawie inform acji 
dyrekcji Teatru „W ybrzeże“  i

N a jle p s i  p ły w a c y  E u r o p y
wairzą w Moskwie
Na pływackim  basenie CSKMC 

w Moskwie odbyw ały się kon 
kurencie drugiego dnia mię­
dzynarodowych zawodów pły­
wackich z udziałem zawodni­
ków Anglii, W ęgier, Holandii. 
Francji, Szw ecji i ZSRR.

W finałow ych wyścigach ko­
biet zw yciężyły : 100 m do w. Gy 
enge (W ęgry) — 1.06,8 i na 200 
m klas. Van den Haan (Holan­
dia) —■ 2.55,3. Natomiast w fina 
łach m ęskich trium fowali: 200 
m klas. G ołow czenko (ZSRR) — 
2.41.7, 200 m mot. Saimonds (An 
glia) -- 2.30.8. W ęgier Tumpck 
zajął na tym dystansie drugie 
m iejsce — 2.31.3. Na dystansie 
400 m dow. najlepszym  okazał 
sie Zaborszky (W ęgry) — 4.43.4

— Skrzydlewski rekordzist. 
kj świata Szernpliń.cka i 
Czrriielówna oraz członek 
kadry narodowel — Nowo- 
ta reki

Wszyscy oni posiadała wy 
*ok;e odznaczenia szybow­
cowe: Czmielówna — zio­
ła odznakę z dwoma, a pozo 
t̂oli — 7 kompletem trzech 

diamentów
Piloci trenują na polskich 

szybowcach — Musze dwóch 
Jaskółkach oraz dwumiejsco 
wym bocianie. Korzystała 
oni z pomocy indyiskich kin 
bów Delhi Flying Club i 
Delhi Gliding Club

we Wrzeszczu
Lechia-Stal
Jak Już zapowiadaliś 

my, dziś o godz. 18. na 
boisku Łechii Wrzesz 
czu odbędzie się prz? 
świetle elektrycznym to 
warzyskie spotkanie po 
miedzy ligowymi zespo 
taml STALĄ t LECHIĄ 

W przerwie (ego merze 
rozegrany zostanie bieg 
na S.Onn m z udziałem Lr 
wandowskiego (Szczecin) 
Kupczyka (Gdańsk). Le­
wickiego (Toruń). Mań 
kowskiego. Musiała. Radl 
Uc i Innyeh

Bilo1? na to snolkanW 
beria ty eenlp  następują 
eej: na Msty 'hinrowe — 
4 zl, wejściowe normal­
ne — 6 zł i trybuna — 
10 zł. Całkowity dochód 
z Imnrezy przeznacza sie 
na odbudowe stolicy.

Piłkarze Zrywu TPO
i r y iu a lc z j j l i  am ans do k lasp  B

W niedzielę rozegrane zostało drużynami Stal Tczew 
w Tczewie decydujące spotkanie TPO Gdańsk.

Zr V V

o awans do klasy B pomiędzy

Węgry— Szwecja
‘i : 2 w Budapeszcie

W obecności 90 tys. widzów 
rozgerany został w ubiegłą nie­
dzielę na budapeszteńskim Nep- 
stadionie m iędzypaństwowy mecz 
piłkarski Węgry — Szwecja.

Zw yciężyli gospodarze — 4‘2 
(2 . 1).

Strzelcami bramek dla zwy­
cięzców  byli: Csibor — 2 oraz 
lich y  1 Puskas, a dla pokona 
nych Sandell oraz Liefgren.

O o frzy m a li

Pracownicy Robotniczej 
Spółdzielni Pracy im. Obroń 
ców Westerpłatts z punktu 
usługowego nr 5 w Oruni, zo 
bowiązali się w ramach czy­
nu październikowego wyre­
montować parkan żelazny 
przy szkole nr 9. Zobowiążą 
nie zostało wykonane. W pra 
cy wyróżnili się: Karolak, 
Wasilewski, Lyperski, Szcze­
pański i Nieohwiadowicz o- 
¡•az rzemieślnik Lucjan Wali 
szewski.

atraln.cj Stoczni Gdańskiej, przy | Okr. Zarządu Kin

Sukcesy siatkarzy
i p i ł k a r z y  r ę c z n y c h  A Z S

W niedzielę odbył się w 
sali WSP we Wrzesz«zu trój 
mecz piłki siatkowej dru­
żyn męskich, w którym u- 
dział wzięły zespoły AZS 
Toruń, AZS WSP i AZS PG.

Pierwsze miejsce w tur­
nieju zajęła drużyna AZS 
WSP, która pokonała AZS 
Toruń 3:0 i AZS PG 3:1. 
Na drugim miejscu uplaso­
wali się akademicy z Toru 
nia po zwycięstwie nad AZS 
PG 3:2. Trzecie miejsce za­
jął zespół AZS PG.

W rozgryw kach o mistrzo- 
stwo klasy A w piłce ręcznej 
AZS PG pokonał Start K w i­
dzyn 14:10 (5:3). W zespole zwy 
cięzców  w yróżnił się bramkarz 
Fapiewski.

Z  b o i s k
z a g r a n i c z n y c h

SZTOKHOLM. Przebywająca 
na tournee w Szw ecji reprezen 
tacja hokejow a czechosłow ac­
kiego zrzeszenia Spartak, w o- 
statnim meczu spotkała się /  
zespołem Soedertaljo SK. Z w y ­
ciężyli Szwedzi — 6:3 (1:1, 1:2,
4:0). Spartak był osłabiony bra­
kiem kilku swych najlepszych 
zawodników z Zabrodskym  na 
czele, którzy przebywają z re 
prezentacja CSR w Anglii.

LONDYN. Angielska Federa­
cja  Piłkarska podała do wiado 
m ości, iż 30 bm. na stadionie 
w W embley rozegrane zostanie 
m iędzypaństwowe spotkanie pH 
karskie Anglia — Hiszpania.

BUKARESZT. Mistrzem pił­
karskim Rumunii na rok 1955 
zostało bukareszteńskie Dyna­
mo (34 pkt.). W ostatnim m e­
czu Dynamo zrem isowało ze 
swym najgroźniejszym  rywa­
lem Flacarą Ploesti — 1:1 (0:1). 
która zdobyła wicemistrzostwo.

BRNO. M iędzynarodowe spot­
kanie hokejow e między szwedz 
ką drużyną Leksand IF i Spar 
takicm Kra!ove Pole, rozegra­
ne w Brnie, zakończyło się zwy 
cięstwem gospodarzy — 4:3 (2:1. 
2:1, 0:1).

Faworytem  tego spotkania by 
ia młoda drużyna Zrywu, która 
w spotkaniach ellm lnacyjnycn 
nie przegrała ani jednego spot­
kania. w meczu tym Jednak 
g-lańszczanie zagrali nadzwyczaj 
słabo i niewiele brakowało, by 
eo«podarze zeszli z boiska lako 
zw ycięzcy. Piłkarze Zryw u grali 
tak nerwowo, że w 5fi minucie 
nie wykorzystali nawet rzutu 
karnego.

W efekcie spotkanie zakończy 
lo się wynikiem bezbram kowym  
o:o i drużyna Zrywu TPO zdo­
była awans do klasy B.

Nowi B-klaslśd grali w na­
stępującym składzie: Salwach, 
lo r łop , Kober. Ligmanowski, 
S/,« zesnowicz. Rymarz, Se  u- 
bauer, B ieliczko, Kaczmarek,
Stęcel, Bednarz.

Jeżeli drużyna ta odgryw ać 
ma jakąś rolę w rozgrywkach 
klasy B. trzeba, aby Rada Okre­
sowa Zrzeszenia Sportowego
^ryw zabezpieczyła Jej pełno­
wartościowego trenera, który po 
kieruje przygotowaniam i tego 
zespołu do przyszłorocznych roi  
trywek.

Dynamo (Moskwa) 
zwycięża
Sunderland 1:0

LONDYN PAP. Piłkarski 
mistrz ZSRR Dynamo (Mosk 
wa) w drugim meczu pod­
czas swego pobytu w Anglii 
spokal się z wicealeaderem 
1 zawodowe! ligi angielskiej 
zespołem Sonderland Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy radzieckich 1:0 
0  :0).

Spotkanie rozegrane zosta 
ło Drży świetle elektrycz­
nym Gra przez cały czas 
była bardzo wyrównana. 
Zwycięska bramka padła na 
4 min. przed końcem me-

k a i i o  na dzień 16 bm.
Program II na fali 230,1 m

7.00 — Stan pog i dziennik. Muz. i aktualności. 19.25 — Aud. 
7.10 — Koncert. 7.45 — Piosenki, o książce S. Kellermanna „9 li- 
8.00 — W iadomości. 8.06 — Ra- stopada“ . 19.45 — K oncert estra- 
dziecka muz. rozr. 8.30 — Wia- dowy muz. niem ieckiej 20.45 — 
domośei. 8.36 — Koncert soli- Reportaż literacki. 21.00 — Gra 
stów . 12.04 — Wiad. 12.10 — Prze ork taneczna PR 21.30 — Stan 
gląd triasy. 12.15 -- Muz. rozr. pogody i dziennik wiecz. 22.10 
12.30 - -  M elodie ludowe różnych — Opera „V erbum  N obile“  St. 
narodów . 12.40 — Audycja szk Moniuszki. 23.23 — M elodie na 
dla klasy III. 13.00 — Aud. dla dobranoc. 23.50 — Ostatnie wiad. 
wsi. 13.10 — A udycja dla mło-
dzieży szkolnej klas licealnych Program W ybrzeża. 12.30 —
13.25 — Chwila m uzyki. 13.35 — Kom. 16.00 — Aud. dla mlodz 
Muzyka polska. 14.00 — Wiad. pt „R ok  M ickiewiczowski na 
14.05 — Inf. 14.10 — „O pow ieści W ybrzeżu“ . 16.20 — Zagadki mu

zyczne. 16.40 — Z cyk lu : „P rze­
mysł okrętow y", rep. dźwięk. 
Zb. Obrow skiego „M otorow iec

m ongolskie" ■— M. Rożkowa 
14.30 — Muz. rozr. 15.10 — Me- 
nuel de Dalia — ludowe pieśni 
hiszpańskie. 14.25 — Koncert. Dzierżyński w rem oncie“ . 16.50 
sol. 15.50 — Felieton aktualny Piosenki w wykonaniu Ymy Su­
ną tem. m iędzynarod. 17.00 - -  mac. 17.30 — Dziennik W ybrze- 
Z życia Związku Radzieckiego, ża. 17.45 — Piosenka tygodnia.
18.15 — Wiad. 18.20—18.50 — Pro­
gram W ybrzeża. 18.50 — „P rzy-

17 50 — Ze sportu 18.05 — Za­
powiedź koncertu Filharmonii

spieszamy wiek stateczny" — Szczecińskiej. 22.00 -- Dziennik 
pog. red. Każmierczaka. 19.00 — rybacki.

zdania z konferencji genewskiej 1 od­
zyskaliśmy nadzieje".

II

A BY właściwie określić stan ducha 
większości z nas — pisze Jean F.

Jak dowiedzieliśmy się później, wszyst­
kie te okropności byty popełnione przez 
samych Francuzów. Przez nich były rów 
nież robione owe fałszowane zdjęcia, a 
następnie zwalano wszystko na rachunek 
Wietnamczyków.

Ale wówczas nie wiedzieliśmy nic o

OPRAĆ. W. BRODOWSKA ! S.SIERECKI

— w okresie, kiedy byliśmy wcią- tym. żywiliśmy dzika nienawiść do Wiet- 
ganj do wojsk kolonialnych trzeba zda- namczyków i byliśmy gotowi również 
waó sobie sprawę, w jaki sposób propa- poucinać im głowy.
ganda kolonialna przygotowała ” as do Pierwsze kontakty z rzeczywistością 
roli, która mieliśmy odegrać w Wietna- zaniepokoiły nas. To co oglądaliśmy, nie 
mie. Zmierzała ona do tego. aby zachę- zgadzało się z propagandą laką nas

T.K wftc -  » c ia ,l !TO wówczas ó .  , wp.kowa, « .  kul, “ w fa f “  1 5
sumienie twierdząc, ze Viethinh fest tym. że lak na „bunty" — masowy cha- 
„banda piratów i buntowników, składa- rakler walki Wietnamczyków, był dla nas 
iacych się z elementów japońskich" itp.. nieco dziwmy Nie rozumieliśmy jeszcze 

Znalazłem jeszcze jednego kolegę, który nia potwierdzenia tej propagandy przy- tego lecz podświadomie wyczuwaliśmy,

1 pierwsze dni pobytu w wietnamskim w głowę. Postępki te buntowały mnie 
ruchu oporu, byiy jednym świętem na ( obrzydzały mi do najwyższego stopnia 
moia cześć, zorganizowanym przez korni- armię francuską, 
tety ruchu oporu i rodziny 9 towarzyszy
wietnamskich których oswobodziłem Po , . . . . , , . o«.. „„ , " . . .  , . , .---------  ---------kilku dniach odesłano mnie do przejścio- ,la? la pragną! uciec. Pewmego ra- taczano nam przykłady zdobycia przez ¿e gdzieś w czymś nas okłamana 
W'ego ośrodka *dzie znaidowałn sie luż zu skorzystaliśmy z nieuwagi warty noc- żołnierzy korpusu ekspedycyjnego mająt- 
kilku towarzyszy Europejczyków którzy ne.5 1 ulotn¡lismy sie z dwoma karabina- ków dzięki... -łupom wojennym Nikt z
tak jak i ja przeszli do wietnamskiego mA, mZyn° ^ mJ' Zaledwie zdołaliśmy nas nie sądził wówczas, że chodzi tu o
ruchu oporu...“. Uls* kilkanaście kroków, a już rozpoczę- naizwrykleisza kradzież ponieważ wszyscy

Marcel Le "g  jest Francuzem Nie. nie l° ostrzeliwać nas z ™ z-dzierzy byliśmy przekonani, że rzeczywiście ma-
był w Legii Wstąpi! ochotniczo do re- Nazajutrz po naszel ucieczce — kompa- mv do czynienia z... piratami. Byliśmy 
gulamei armii. W r 1947 rząd francuski n:a karna rozpoczęła poszukiwanie za rawet ^ardz.o zadowoleni z walki jaka
zaczął pośpiesznie kierować do Indochin nami lecz bezskutecznie nas czekała: będziemy mogli zaspokoić
transporty regularnego wojska 6 kwiet- ' Początkowo było mi bardzo ciężko. l™  ¡
nia 1947 r. Marcel Le Gal znalazł się w Wszyscy — zarówno Wietnamczycy, lak i m r . . . , 7~, ■ '
Saigonie. Ale już wkrótce, na skutek ieńcy, jedli to samo. ale wyżywienie ich !ęcia ooro yt'3
złego traktowania go przez, dowódcę miał było bardzo kiepskie (ryż z solą) Póź- ' ni4_. ' a „ „ . „ . i ,
zatarg z żandarmerią, który kosztowa) niej zachorowałem na malarię 1 krwawa i.ipr,n • M ? .  p h b t nnvrV. j ,, 
go 45 dni więzienia i 8 miesięcy kompa- dezynterie i odesłano mnie do szpitala
nil karnej w głębi dżungli. nas. kobLet:, szVb^ e?" a^ anau I Ozna­czeń Kroko mówiąc obiecywano nam

„Podczas działań wojennych — pisze Aż do chwili zawieszenia broni żyłem. ..rajskie życie". To wszystko stworzyło z teV^wnvcháno nodV 
ów Francuz — ci z nas którzy okazy- prześladowany myślami o dwóch córecz- nas bardzo gorliwych żołdaków.. półbrygada T egii Cudzoziemskie! wsła
wali strach lub spełniali rozkazy nie do- kach. pozostawionych we Francji bez D0 tego propaganda zaostrzała naszą wiła sie" stosowaniem 'tortur godnych
statecznie szybko byli na miejscu za- żadnych srodkow do życia. Gdv usłyszą- nienawiść przeciwko Wietnamowi Polja- hitlerowskiego Gectapo 1ak — wieszanie 
bijam. Przytrafiło sie to mojemu łado- łem o zawieszeniu broni, nie bvłem lesz.- zywano nam dokumenty 1 zdjęcia przed- mężczyzn za oalce wpom pourywa nie ko-
waczowi który pewnego dnia zaczął uda cze pewien czy to istotnie nastąpi Póź- stawiające rzekomo okaleczone i oszpe- bietom wody , sola aż do pęknięcia
wac, ze kuleje. Kapitan Cadet zawoła) go niej zaczęliśmy wszyscy studiować spraw0 cone ciała francuskich żołnierzy. brzucha... (c. d. n.)

Widzieliśmy, lak cl rzekomi „plrad" 
uzbrojeni w bambusy 1 noże. atakowali 
samochody pancerne 1 czołgi. Ginęli zaw­
sze z bohaterskim okrzykiem: „Niech żyle 
niepodległość". ..Niech żyje prezydent 
Ho Chi Minii", lub „Niech żyle francu­
ska rewolucja"..

Wielu z nas widziało, lak francuscy 
żołnierze dopuszczali się okrucieństw 
przechodzących wszelkie pojęcia o tym 
czego dokonać może człowiek. Mieliśmy 
również możność oglądania sposobów, ja­
kich używał II oddział armii francuskiej 
by zmusić leńrów do mówienia. Podłą­
czano np do ciała ofiar? bieguny prąd­
nicy elektrycznej, wyrywano paznokcie

W ydaw ca RSW „P ra sa - -  Redaguie Kolegium  -  R edakcja: Gdańsk, Targ Drzewny 3/1. Red. Naczelny tel.. 315-72. -  Redaktor działu listów 1 Interwencji przyjm uje od godz 10-12 -  Centrala 350-41 łi.-7v ze wszystkimi nziaiami R erisk n , „ , ,
ttram a; Gdańsk. Taro Drzewny 3/7. -  Biuro Ogłoszeń: Gdańsk. Targ Drzewny 3/7, tek 335-80, W ydział Finansowy -  tei. 320-04. -  Zam ówienia i wpłaty na prenumerato przyjm ują wszystkie nrzedy p o c z to w i^ r lz  » " o n o s z t  z i m ń n f a  n, “  Admint

Drz? im .,u  w«»vstkie m leiscowe oddział? ! delegatur? Przedsiębiorstw a tinow sz.rhnU nla Pras? i Książki ..R uch“ . -  W orenum eracie pocztow e! z 5.- . D r u k  GZG C.d.ańsk Nr m 374? -  W-6-™78 imeratp zakładowa

13267105


